
już od jutra
ukazjjwać się będzie jako

$2zć3a popołudniowa
W kioskach będzie do nabycia około godz. 15

Uwzględniając liczne prośby uczestników naszej ankiety pt.
J „poznaj emy Życzenia naszych czytelników"

; przywracamy gazecie
dawng nazwę

' »ECH0 KRAKOWA*
- Zamieszczać będziemy najaktualniejsze

'

wiadomości z kraju i świata
•zerzej niż dotychczas poruszać będziemy

problemy naszego Miasta
informować będziemy

o najnowszych wydarzeniach
sportowych ś

I

Polskie obrabiarki zdobywają
zagiariiczne rynki

9

9

Obrabiarki z Zakładów Im.
Stalina w Poznaniu dzięki
swej wysokiej jakości zdobywa­
ją coraz szersze rynki zbytu.
Do stałych odbiorców obra­
biarek polskich należą różne

kraje europejskie, jak również

Ameryki Południowej. Niedaw­
no wpłynęło z Indii zamówie­
nie na wiertarki. Na zdjęciu:
Monter Marian Grosicki przygo­
towuje wiertarkę ITr 50i2 do

wysyłki za granicę.

(CAF — jot. Kondracki)

NASZ BERLIŃSKI
KORESPONDENT
HANS OTTEN DONOSI:

Proces
»króla margaryny*
odsłania bagno moralne
zachodnio - berlińskiego
senatu

IM AJWIĘKSZY po wojnie w Ber-
1 ' linie zachodnim skandal korup­
cyjny. a mianowicie afera osławio­
nego „króla margaryny" — Karla

Oberjata, znalazła wreszcie swój epi
log przed sądem zachodhio - berliń­
skim.

Wykorzystując poważne trudności

aprowizacyjne w Niemczech w okre
sie 1946 — 1950, gdy między innymi
margarynę racjonowano na kartki,
Oberjat jakJ dyrektor wielkiej fa­
bryki margBryny rzucał olbrzynre
ilości tego .* owaru na - czarny rynek,
pobierając, Iza kostkę margaryny ho-
-endalnie wysokie ceny.

sńcze.tżę eta. sir,. 2)

Cena 20 gr.

Rok XI Kraków,
Wtorek 31. I, 1956 r.

Nr 26

Sprawy rozwoju przemysłu i usług
na terenie Krakowa

były przedmiotem obrad
XII sesji Miejskiej

ZEBRANI na XII sesji Miejskiej
Rady Narodowej wysłuchali re­

feratu zast. przewodniczącego Pre­
zydium — Mocceh, który ocenił
pracę Prezydium MRN w dziedzi­
nie przemysłu.

Państwowy przemysł kluczowy ma
na terenie Krakowa 10 przedsię-

Fala mrozów
nawiedziła Polskę
\J AGŁA fala mrozów ogarnęła Pol-
1 ’

skę. Najniższą temperaturę zano­
towano w Suwałkach —24 stopnie.

Fala mrozów idzie na Europę z pól
nocnego wschodu. W Moskwie wczo

raj było 34 sitopnae mrozu. Kra­
kowska „jyogodymka" zapowiada o-

psdy śnieżne.

Tu Huta im. hnina

Próby rozricluwe
walcowni blach

ciągłych na jorąco
ostatecznie zakończone
P ROWADjfONE od 18 bm. próby

rozruchowe w walcowni ciąg­
łej blach ńa gorąco — zostały juz
definitvwrce zakończone. Rejon wal­
cowania wstępnego caJkcwicie przy­
gotowany' został do oddania uzytni-
kowi. EKsiplcatacja tego -

pocznie ^»ę w najaliŁsz;

W dniu 31 bm. Węgry obchodzą dziesięciolecie proklamowania Re­
publiki Ludowej. Przejęcie władzy na Węgrzech lud węgierski zaw­
dzięcza Związkowi Radzieckiemu, którego Armia w wyniku rozgro­
mienia hitlerowców, wyzwoliła Węgry od rządów ka-pitalistyczno-fa-
szystowskich.

. Milionowy Budapeszt dotkliwie u cierpiał w wyniku walk • wyzwo­
lenie miasta w roku 1945. Minione dziesięciolecie zabliźniło ciężkie
rany wojenne. Budapeszt, odbudowany i stale rozbudowujący się
jest dziś znów jednym z najpiękniejszych miast F.uropy Na zdję­
ciu — fragment Budapesztu: słynny Most Łańcuchowy, łączący
Peszt i Budę. Z prawej strony— gmach Węgierskiej Akademii Nauk

Do Warszawy przybyć
Marszalek Czu Teh

Zastępca Przewodniczącego ChRL

dostojnego gościa witali na Dworcu Głównym ~- - - - - - - — --

Przewirtfnicząęy Rady Państwa Aleksander Zawadzki
Premiei J. Cyrankiewicz i tviarsZaiei' H Rokossowski
oraz delegacje ludności stoljcjj

NA zaproszenie Rady Państwa I R ządu Polskiej Rzeczpospolitej LtiJ?0^

wej przybył 30 bm. z wizjtą oticj alną do Warszawy Zastępca Przewói
1 niczącego Chińskiej Republiki Ludowej Marszalek Czu Teh. Wraz z .Mar­

szałkiem Czu Teh przybyli: Zastępca Przewodniczącego Komitetu Obrony
ChRL Marszałek Nieh Żun-czen oraz członek Stałego Komitetu Ogólno-
chińskiego Zgromadzenia Przedstawicieli Ludowych Liu Lan-lao.

Rady Narodowej
biorstw. Spółdzielni pracy jest 136.
Pracuje w nich 16 tys. robotników,
w tym 40 proc, kobiet.

Wartość produkcji spółdzielczej
wzrosła w porównaniu z rokiem 1950
około sześciokrotnie, chociaż mę
zawsze były wykonywane piany a-

sortymentowe. Np. Rzemieślnicza
Spółdzielnia Pracy Bieliźmarzy w

pogoni za planem wartościowym wy
konała tylko 3 proc, zaplanowanej
bielizny niemowlęcej. Również spra­
wa kosztów własnych me przedsta­
wia się dobrze. Mimo pewnych o-

siągnięć w 1954 r. w 1955 r. koszty
wzrosły o 2,2 proc.

Poważnie wzrosła ilość spółdziel­
czych punktów usługowych (z 227
w 1930 r. do 839 w 1955 r.). Mimo
to ciągle jeszcze lokali-zacjn punk­
tów oraz jakość i terminowość u-

slug pozostawia wiele do życzenia.
Jednym z powodów tego stanu rze­
czy jest brak norm technologicz­
nych w spółdzielniach.

Biorąc ped uwagę takie fakty, jak
słaba praca zarządu spółdzielń, nie-

panowanie WZSP nad całością pra­
cy spółdzielni w mieście i wojewóuz
twie, prezydium MRN podjęło uchwa

lę o konieczności zorganizowania
Miejskiego Związku Spółdzielni Pra­
cy.

W następnym punkcie obrad zo­
stały uchwalone opłaty administin-

cyjne za czynności urzędowe w za­
kresie służby architóktoiuczno-bu-

dowlanej.
IV skład Prezydium MRN weszli

następujący ,towi członkowie: Stani­
sław Tusińsk’’

MRN1.’
kier. wydz. hannlu

'■sy komendant

P OC1ĄG wiozący dostojnych gości
przybył na przybrany, flagami na­

rodowymi chińskimi i polskimi Dwo­
rzec Główny punktualnie o godzinie
10.33 .

Marszałka Czu Teha 1 towarzyszące
mu osoby powitali członkowie Biura

Politycznego KC PZPR: Przewodni­
czący Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, Prezes Rady Ministrów Jozef.

Cyrankiewicz, Wiceprezes Rady Mi­
nistrów J. Berman, Wiceprezes Rady
Ministrów i M>nister Obrony Naro­
dowej K. Rokossowski oraz członko­
wie Rządu, generajicja.

dyplomatycznych. Po powi-
Marszalek Czu. Teh w towarzy-
Przewodniczącego Rady Pań-

Aleksandra Zawadzkiego 1 Mar-
i Polski K. Rokossowskiego

Delegację chińską witali również

akredytowani w Warszawie szefowie
i członkowie szeregu zagranicznych
misji
taniu
stwie
siwa .

szalka

przeszedł przed frontem kompanii ho

norowej, po czym udał się na plac
przed Dworcem. Mimo tęgiego mro­
zu plac przed Dworcem Głównym
zapełnił się delegacjami war­
szawskich zakładów pracy i organi­
zacji społecznych, które z pocztami
sztandarowymi przybyły, aby powitać
przedstawiciela zaprzyjaźnionego z

Polską wielkiego narodu chińskiego.
Do zebranych delegacji . przemówił

Przewodniczący Rady Państwa Ale­
ksander Zawadzki. Jego przemówienie
wielokrotnie przerywane było okrzy-
sami na cześć przyjaźni polsko-chiń­
skiej. wielkiego narodu chińskiego i

jego przywódców Mao Tsę-tunga oraz

Czu Teha. Następnie zabrał glos Mar

szalek Czu Teh, dziękując mieszkań­
com Warszawy za gorące przyjęcie.

PARYSKI KORESPONDENT

A. PANCALDI DONOSI:

Przeciwnicy frontu

liitfewega
i »europejczycy«
w proponowanym
przez Guy MoIIeta
skłsdzie nowego rządu

GŁOSZENIE nieoficjalnej listy
nowego rządu francuskiego prepo

nowanego prz.ez Guy Moilet, wywo­
łało duże zadowolenie prasy reakcyj­
nej i kół zbliżonych do MRP.

Proponowani przez Guy Molłet mi­
nistrowie z ramienia partii socjali­
stycznej są nie tylko zdecydowanymi
przeciwrtikami idei frontu ludowego,
ale również chętnie zastąpiliby sojusz
z radykałami Mcndes France’a alian­
sem z MRP i innymi partiami cen-

trowo-prawicowymi. Znamienne zwia
szcza jest powierzenie teki ministra
sprawi zagranicznych Christianowi P -

neau/ znanemu ze swych wystąpień
na r|ecz wspólnoty europejskiej.

(Dokończerde na sir, 2)

Komunikat końcowy o obradach

Doradczego Komitetu

Politycznego Państw
— Stron Układu

końcowy, oglo
zakończeniu o-

rr OMUNIKAT

szony po
brad Doradczego Komitetu Po­
litycznego Państw — Stron

Układu Warszawskiego, stwier­
dza, że w czasie tych obrad:

1 rozpatrzono i zatwierdzono
Statut Zjednoczonego Do-

w*ództwa Zjednoczonych Sił

Zbrojnych Państw — Stron
l kładu Warszawskiego oraz roz

strzygnięto zagadnienia organ:-

yASTĘPCA Przewodniczącego
duńskiej Republiki Ludowej

marsza el; Czu 1 eh jest jednym z

najwybitniejszych przywódców
Chińskiej Partii Komunistycznej i
narodu chińskiego. Urodzony w 1S8S
roku od wczesnej młodości włą­
czy! się do nurtu walk rewolucyj­
nych o obalenie zmurszałej mo­
narchii i wyzwolenie ojczyzny
spod obcych wpływów.

W r. 1937, kiedy rozpoczęta się
walka narodu chińskiego przeciw
najeźdźcom japońskim, marsza'ek

Czu Teh był organizatorem I do­
wódcą stawnej 8 Armii.

I

faooHo*d

B NOWT JORK. Wczoraj w Wa­
szyngtonie rozpoczęły się rozmowy
między prezydentem Stanów Zjed­
noczonych Eisenhowerem i premie­
rem W. Brytanii, Edenem, fremowy
trwać będą 3 dni, po czym Eden uda
się do Kanady.
3 PEKIN. 29 bm. podpisano w Pe­
kinie plan dotyczący realizacji chiń­
sko-polskiej umowy o współpracy
kulturalnej* na rok 1936.

EJPARYŻ.W'nocyz28na29bm.
doszło w górach Riff do gwałtowne­
go starcia między batalionem fran­
cuskiej Legii Cudzoziemskiej a pow­
stańcami marokańskimi, w czasie
którego zabitych zostało po obu
stronach 400 żołnierzy.

Delegacja PRL
powróciła
z Pragi
Qf) BM. rano powrócili z Pragi:

Prezes Rady Ministrów Jozel
Cyrankiewicz i Wiceprezes Rady Mi­
nistrów, Minister Obrony Narodowej
Marszałek Polski Konstanty Ro­
kossowski. którzy reprezentowali
Polską Rzeczpospolitą Ludową na

posiedzeniu Doradczego Kom>t=tu
Politycznego Państw — Stron Ukła­
du Warszawskiego

z niej
sformułowano w

Warszawskiego
zacyjne. związane z działalno­
ścią Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych;

2 przyjęto wniosek delegacji
NRD, aby po utworzeniu

Narodowej Armii Ludowej NRD

włączyć jej kontyngenty zbroj­
ne do Zjednoczonych Sil Zbrój
nycli oraz postanowiono, że Mi
nister Obrony NRD będzie jed
nym z zastępców Dowódcy Na­
czelnego Zjednoczonych Sił

Zbrojnych (Marszalka Związku
Radzieckiego I. S . Koniewa);

3omówiono sytuację między­
narodową i wnioski

wypływające
Deklaracji Państw — Stron U-
kladu Warszawskiego (Dekla­
rację tę omawiamy na str. 2);

4 ustalono, że Doradczy Korni
tet Polityczny zbierać się hę

dzie w miarę potrzeby, lecz nie

rzadziej niż dwa razy do ro­
ku. dla omówienia spraw, wy­
łaniających się w związku z

realizacją Układu Warszawskie

go;

5 uchwalono, ż? przy Dorad­
czym Komitecie Politycz­

nym powołane zostaną nastę­
pujące organy pomocnicze z

siedzibą w Moskwie: a) Stda

Komisja, mająca za zadanie u-

pracowanie zaleceń. dotyczą­
cych zagadnień polityki zagra­
nicznej: b) Zjednoczony Sekre­
tariat. w skład którego wchodzą
przedstawiciele wszystkich

•Państw — Stron Układu War­
szawskiego.

Wyniki
Konferencji Praskiej
i pismo
N. A. Bulganina
do D. Eisenhouei
- w centrum uwagi
p atowej opinii
pubik >

j ) EKLARA
przez Jho. -

tyczny Państw —

Układu Warszawskiego i t,z
wodniczącego Rady Ministrów
N. A. Buiganina do Eisenhower
wierający propozycję zawarcia ,

du o Przyjaźni i Współpracy m

ZSRR i USA. wywołały, olbrz.
zainteresowanie światowej opinii
biicznej. Prasa wszystkich kra
poświecą tym dwom doniosłym
Jarzeniom wiele miejsca, pod
ślając, że będą one miały do;
wpływ na rozwój sytuacji mię
narodowej.

„W oświadczeniach
Pradze — stwierdza

• Prawda" — znalazła
neta poglądów krajów
nych na najważniejsze
I tyki zagranicznej, ich
liwość zbudowania
pokoju".

Frasa zachodnia
listu Bułgamna'
s'twierdza, że już
dokument dyplomatyczny me w

łał tak szerokiego oddźwięku i
wywarł tak wielkiego wraź.
Dziennik ..Humanite" — pisz<9
propozycja radziecka jest „min
posunięciem dyplomacji ZSRR żt
czającym do utrwalenia pokoj|s“

złożony et
moskiet

wy raz w'
demokra
problemy
wiara w

dlugotrw

komentując
do Eisenho
od dawna ż

Dekret Rady Państwa

o organizacji K
W DZIENNIKU Ustaw PRL Z

dnia 25 stycznia 1956 r. zo-
«tal opublikowany dekret Rady
Państwa „O organizacji spraw kul
tury fizycznej**. Postanowienia de
krętu stwarzają korzystniejsze, niż

dotychczas warunki dla rozwoju i

upowszechnienia kultury fizycznej
i sportu. Artykuł 1 dekretu stwier
dza: Główny Komitet Kultury Fi­
zycznej dzia’a przy Radzie Mini­
strów | łest organem Rządu w za­
kresie kierowania sprawami Kul­
tury fizycznej I sportu. Dekret n-

kreśla również nalważmejsze za­
dania oraz zakres kompetencji
f-KKP . ,

IV PORCIE GDYŃSKIM
Na zdjęciu: sta.tek radziecki
„Stiepan Razin" ładuje drobnicę
dla Chińskiej Republiki Ludowej.

(CAF — fot. Uklejewsiki)



Nieoficjalny skład
noiuego

rządu fraucuskiegł
(Dokończenie te str. 1)

Wczorajsza „L‘Humąnite“ w komen
tarzu Andre Stilla podkreśla, że przy
szły rząd Guy Mollet prowadzić bę­
dzie politykę europejską nie różniącą
się w zasadzie niczym od polityki
prowadzonej przez wiele lat przez
MRP. Dlatego też nie można mieć
większych nadziei na pokojowe roz­
wiązanie sprawy Algeru i na to, że

rząd ten prowadziłby polityce zmie­
rzającą do utrwalenia pokoju ~

repie i na święcie.
W dniu wczorajszym Guy

pświadczyl, że dziś o godz. 3

przed Zgromadzeniem Narodowym,
by ubiegać się o inwestyturę.

Proponowany przez Guy Molleta skład

nowego rządu jest następujący:
Premier Guy Mollet (socjalista); wi­

cepremier bez teki Mendes-France (ra-
■7kat); wicepremier 1 minister sprawle-

Ł „'Ości F. Mitterrand (UDSR — zbli-

„ny do radykałów); wicepremier i mi-

lister do spraw byłych kombatantów

J. Chaban-Delmas (b. gaulista): sprawy

zagraniczne C. Pineau (socjalista); spra­
wy gospodarcze R. Lacoste (socjalista);
opieka społeczna A. Gazier (socjalista);
sprawy Francji Zamorskiej G. Deffere

(socjalista); sprawy wewnętrzne G.. Ju-

les (radykał); obrona narodowa Bour-

ges-Maunoury (radykał); oświata F. Bil-
'tiereś (radykał); minister-rezydent w

Algerae gen. Catroux (bezpartyjny), n.i

mster spraw specjalnych przy premie­
rze — F. Ilouphouet-Bolgny (Demokra­
tyczny Związek AIrj kański — zbliżony

jdo radykałów),

w Eę-

Mollet
stanie

zdaniem

Deklaracja praska
'•^Podjęcie kroków, zmierzających I Niemiec 1 osiągnięcie odpowiedniego

o szerokiej koordynacji wysiłków w I porozumienia przewidującego wycofa-do szerokiej koordynacji wysiłków ..

kierunku zwiększenia zdolności obron
nych państw obozu pokoju; •

© Wysunięcie nowych inicjatyw 1
.propozycji, mających na celu dalsze
odprężenie sytuacji międzynarodowej,
zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa
w Europie

— tak pokrótce ująć można wy­
niki zakończanych onegdaj w Prauze
obrad Doradczego Komitetu Politycz­
nego Państw — Stron Układu War­
szawskiego.

Państwa uczestniczące w Układzie
Warszawskim niejednokrotnie wyra­
żały przekonanie, że trwały pokój w

Europie może być najskuteczniej za­
pewniony przez utworzenie ogólno­
europejskiego systemu bezpieczeń­
stwa zbiorowego. W deklaracji, ogło­
szonej w Pradze, dają one jeszcze raz

wyraz temu przekonaniu. Uwzględ­
niając jednak opory i trudności, na

jakie w chwili obecnej wciąż jeszcze
napotyka realizacja ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego, uczestnicy konferencji pra­
skiej wystąpili z całym szeregiem
propozycji, mających na celu' stop­
niowe przełamywanie tych trudności
i oporów i posunięcie sprawy na­
przód. Propozycje te, wysunięte w

formie przykładów i nie oznaczające
bynajmniej, że tylko one mogą wcho­
dzić w rachubę, są następujące:

1 Zawarcie paktu bezpieczeństwa po-
I czątkowo przez część pasistw euro­

pejskich, włączając ZSRR, W. Bryta­
nię, Francję oraz stany Zjednoczone.

oUstanowienie w Europie specjalnej
'-strefy ograniczenia 1 kontroli zbro­

jeń, która by obejmowała obie części

nie z obu części Niemiec obcych wojsk
lub ograniczenie ich kontyngentów, jak
również ograniczenie kontyngentów
zbrojnych NRD i NRF.

3 Osiągnięcie porozumienia między
zainteresowanymi państwami, że si­

ty zbrojne rozlokowane na terenie Nie­
miec, w tym siły zbrojne NRD i NRF,
nie będą posiadały w swym uzbrojeniu
broni atomowej.

4Podpisanie paktu o nieagresji mię­
dzy państwami bloku atlantyckiego

i Układu Warszawskiego.

5 Doprowadzenie do dwustronnych
porozumieli między poszczególnymi

państwami bloku ailantyck ego i Ukła­
du Warszawskiego (np. między ZSRR,
Turcją, Bułgarią, Grecją, Albanią, Wło
chami, Czechos owacją i NRF) mają­
cych na cela uregulowanie spornych
zagadnień i doprowadzeń e do poprawy
stosunków między tymi państwami.

Propozycje wymienione w Deklara­
cji wskazują na szerokie możliwości
dalszego osłabienia napięcia między­
narodowego. Ich realizacja osłabiła­
by wyścig zbrojeń, ułatwiłaby osiąg­
nięcie porozumienia w sprawie roz­
brojenia, w sprawie zakazu broni a-

tomowej i wodorowej i w wielu in­
nych palących problemach międzyna­
rodowych, jak np. w sprawie Zjed­
noczenia Niemiec. Utorowałaby dro­
gę do likwidacji podziału Europy na

przeciwstawne bloki wojskowe, do
utworzenia ogólnoeuropejskiego ‘my­
siemu bezpieczeństwa zbiorowego.
Dlatego z takim uznaniem przyjęte
zostały przez wszystkie pokój mi­
łujące narody.

J. FcL

roces

(Dokończenie ze. str. 1)

„króla marga-
podstawie „na,ma
w okresie 1946 —

N
a Nielegalne obroty

ny" ustalone na

nych dowodów" ..
__ ___

8 wyniosły 22,5 min RM (marek
sszy — waluta
>rmą pieniężną ___ __________

.

1948 roku) oraz 5 min DM (waluta
reformie pieniężnej w okresie

8 — 1950).
V procesie, który rozpoczął snę w

rlinie zachodnim, odpowiada o,bole
erjata 7 współoskarżónych. Nie są
jednak najbliżsi współuczestnicy

■nipulacji Oberjata, lecz tylko dro-
e plotki, pracownicy fabryki CP
a. Brak natomiast n-

’ ’
- Jtr

tych wielu czoło*”
ihodnio-berlińskich
icji, Stummem na

, mariusze skar-
. wskutek doniesień oby

, wielokrotnie przeprowadzali
te i dochodzenia u Oberjata,
atwali zawsze wszystko w jak
pszym porządku, po prostu dla
że prezydent policji Stumm —

lący również zyski z afery —

edzal w porę Oberjata. Drugim,
iliższym kompanem Oberjata „z
okich sfer" był kierownik wy-
łu finansowego senatu zachodnio-
ińskiego — Hass. Dzięki jego za-

om, senat zachodniego Berlina
żył Obcrjatowi długi podatkowe
min marek na 300 tys. Dziennik
odnio-r.iemiecki „Die Welt“ przy
e, że Oberjrt był „na ly“ z

bami piastującymi najwyższe
ości w senacie zachodnio-berliu-

niemiecka przed
przeprowadzoną

usk-sr

jnitarzy
.tzydenlem

„ele.

Podsłuchana
IZĄD SAN MARINO,
jurniejszej republiki

Europie, przesiał do
ilęstwa Monaco, jedy-
:j w Europie mo.nar-
lil absolutnej, depeszę
życzeniami z okazji za

ęczyn księcia Rainer z

imhrykańską gwiazdą fil
mową Grace Kelly. Jak
z tego widać, różnica u-

strojów nie przeszkadza
państwom — liliputom w

List Bułganina do Eisenhowera
KIEDY przed kilku dniami am­

basador radziecki przybył do
Białego Domu, żeby wręczyć prezy­
dentowi Eisenhowerowi osobiście
pismo premiera Bułganina, wiado­
mość ta wywołała ogromne zainte­
resowanie i poruszenie opinii świa­
towej.

Jeszcze większe wrażenie wywola-
11 wiadomość, że premier Bulganir
zaproponował podpisanie Układu o

Przyjaźni i Współpracy między
Związkiem Radzieckim i Stanami
Zjednoczonymi na okres początko­
wo 23 lat. W propozycji tej Im-

I

i
i

innej, tkwi
napięcia i

między na-

wiem, jak w żadnej
możliwość złagodzenia
przywrócenia zaufania
redami.

Stany Zjednoczone i
dziecki — i
tęgi świata,
podały sobie ręce, czyl> znalazłby
się ktoś, kto Affiałby zakłócić spo-

Związek Ka­
to dwie największe pu­

Akwarium
111 Sęsnowcu

(Dalekopisem z Sosnowca)
W najbliższym czasie w Sosnowcu

powstanie wielkie akwarium mor­
skie.

Specjalnie do tego celu zbudo­
wane urządzenia pozwolą zwiedza­
jącym obserwować życie ryb i kra­
bów zamieszkujących różne głębo­
kości morskie.

ednym
uchem

PO-

utrzymywaniu przyjaz.
nych stosunków.

*

WYZWANIE NA
JEDYNEK skierował do
współpracownika redak­
cji „Corriere della Se­
ra", Montanelliego, przy
wódca poujadystów wio
skich adwokat Ambro-
sinio Montanelli krytyku
jąc ruch Poujade‘a na­
pisał: „Każdy ma to, lia

zasługuje. Francja
ma Pou.iade‘a, my ma­
my poujadystowskie ma!

py“. Ambrosino poczuł
s ę tym dotknięty, cho­
ciaż jak oświadczył
przez swoich sekundan­
tów,ma wątpliwości, czy
jest to zniewaga „tylko
polityczna, czy ■osobi.
sta".

*

AMERYKANIZACJA
FRANCJI widoczna jest
we wszystkich dziedzi­

cach. W r. 1955 Francu­
zi wypili 3.209.000 litrów
koniaku, tj. dwa razy
mniej niż w 1945 r. t
609.000 litrów whisky, ti.
8 razy więcej
1945 r.

aniżeli w

Nie, to nie! — pomyślał.
Spojrzał na zegarek. Dochodziła ósma. Przypomniał sobie,

że Hajduk będzie o dziesiątej vj restauracji „Jędrusia". Zre­
zygnował już z tego spo-tkąnia; odłożył je do jutra, na ostat­
nią chwilę przed wyjazdem, żeby spędzić cały wieczór z Ha­
lą. Wypadlo to jednak niezręcznie; powinien tam pójść, od­
dać to podanie 1 życiorys.

Dytyński ujął go pod ramię.
— Chodźmy, bo skonam z głodu. Odkryłem w tych górach

małą prywatną knajpkę, o której ty naturalnie nic nie wiesz,
bo ciebie zawsze interesują tylko sprawy drugorzędne. Zdzie­
rają tam z człowieka skórę, ale za to porządnie dają jeść.
Jeśli chodzi o te sprawy, jestem za inicjatywą prywatną.
Uspołecznione punkty zbiorowego żywienia jeszcze nie na­
dążają za ustrojem, podobnie jak literatura piękna.

Gadał bez przerwy, prowadząc go do owego przybytku wy­
szukanej sztuki gastronomicznej, gdzie widocznie był cenio­
nym klientem, bo kelnerzy i bufetowa powitali go uprzejmy­
mi uśmiechami.

Zasiadlszy wygodnie, odbył poufną naradę ze starszym kel­
nerem, po czym na stoliku pojawiła się butelka wina, a za

nią kolejno zimne zakąski i dania gorące w takich ilościach,
Że można by nimi zaspokoić apetyt całej drużyny AZS.

Szary tylko w niewielkim stopniu przyczynił się do ich

konsumcjr. za to Gruszka budził szczery podziw całej obsłu­
gi jsojemnością swego żołądka. W końcu jednak i on miał
dość.

— Kawy — sapnął zmęczony.
Podano im kawę, a po chwili kelner przyniósł jeszcze

ogromne porcje kremu z biszkoptami,, postawił je na

i odstąpiwszy parę kroków w tył, obserwował, co z tego wy­
niknie. Eksperyment okazał sin

'z przymkniętymi powiekami,
bieg. Dopiero pó chwili m

— Teraz! Gdybym wied

Westchnął, wypił tylko
— Spróbuj — powiedz!

na raz^e. nie mogę, ale
Bolek da! sie prze'-
Gruszka ożywiły

dwie
etole

na trasie, rć

chybiony. Dytyński siedział

reagując na ten ostatni
z odcieniem żalu:

mają ten krem...
iw kawy.

■ego. — Świetny krem. Ja

jadłeś.
nie był doskonały..
wóytrwać o'szczegóły

za-

Nawe poważno
osiągnięcia
gospodarki narodowej

ZSRR w r. 1955
MOSKWA

Vt/ NIEDZIELĘ, 29 bm. ępubliko-
’

v wano tu wyniki wykonania pań
.stwowego planu rozwoju gospodaiki
narodowej ZSRR w 1935 roku. K<>-

Imuńikat Centralnego Urzędu Staty­
stycznego przy Rudzie Ministrów
ZSRR stwierdza, że roczny plan pro
aukcji globalnej zrealizowany został

'ogółem przez przemysł radziecki w

103 proc.
Globalna produkcja całego prze­

mysłu ZSRR wzrosła w 1955 r. w

porównaniu z rokiem 1954 — o 12

proc.
Powierzchnią zasiewów wszystkich

roślin na zbiory w 1955 r. zwiększyła
się w porównaniu z 1954 r. o 19;7
miliona ha.

EM. POWRÓCILI Z PRAGI DO
MOSKWY przedstawiciele Związku Ra­
dzieckiego, którzy uczestniczyli w po.
siedzeniu Doradczego Komitetu Poli­
tyczne go4 utworzonego zgodnie z War­
szawskim Układem o Przyjaźni. Współ­
pracy i Pomocy Wzajemnej: pierwszy
zastępca przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR i minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — W. M . Molotow. mini­
ster obrony ZSRR, marszałek Związku
Radzieckiego — G. K. Zuków oraz to­
warzyszące im osoby.

W ŻOfl ROCZNICĘ URODZIN MO­
ZARTA cały świat składa hołd wielkie
mu kompozytorowi austriackiemu. W
wielu krajach organizowane są wieczo­
ry. akademie, wystawy,
koncerty.
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Z listów do Redakcji

Zn dwa zabójslwa
I^lko 3 lała więzienia

odbywają sif

*

NOWY UPROSZCZONY
twierdzono w Chinach,
zawiei? 515 .zmisSfw

Gdyby UStJ ,i ZSitS ■"V znaki podstawowe.

kuj świata, zagrozić bezpieczeństwo
mu edowe?

złośliwe glosy na Zachodzie,
'ifcrc w propozycji radzieckiej elicą

j
'

,. pomieszania
przed rozpoczynającymi się

rozmowami w

Tym można odpo-
tó ustalenie przy-

między USA i
'’

Chy-
jak

zbli-

widżieć jedynie cl.ęc
szyków"
arigło-amerykańskimi
Waszyngtonie,
wiedzieć: komu
jaznych stosunków
ZSRR może pomieszać szyki?
ba tylko politykom, którzy,
Hiilles, swój cel upatrują w

żaniu się do krawędzi wojny.
Są także inne glosy, które

pozycję radziecką oceniają
. gest dobrej woli", bez żadnego
praktycznego znaczenia. Dta tycli,
najlepszą odpowiedzią są słowa wi­
cepremiera ZSRR, Kiganowii za.

Gdyby współistnienie zadomowiło
się na okres bardzo długi — powie­
dział on dziennikarzom — można by
podjąć wspólną pracę nad budowa­
niem olbrzymiej zapory w Cieśni­
nie Beringa. Można by też pomy­
śleć o zbudowaniu tunelu pod Pa­
cyfikiem, ca ułatwiłoby komunika­
cję między kontynentami Anicrjki
i Azji

Kaganowicz, wielki wspńlbudow-
niczy przemysłu i transportu radziec
kiego, nic jest fantastą. Zyjemy w

epoce, gdy realizują się najśmiel­
sze projekty i zamierzenia. Poko­
jowa współpraca między Stanami
Zjednoczonymi i Związkiem Radziec
kim zdolna jest przynieść ludzkości
najpiękniejsze dary nowoczesnej
techniki i nauki.

Nie jest nam jeszcze znana do­
kładna odpowiedź prezydenta Eisen­
howera. Jak donosi prasa prezydent
,.w istocie odrzucił propozjeję ra­
dziecką, lecz zostawił drzwi otwar­
te do dalszych rokowań".

Jest rzeczą oczywistą, że tego
rodzaju śmiała i dalekosiężna pro­
pozycja nie jest sprawą łatwej i
szybkiej realizacji. Ale jest to wiel­
kiej wagi koncepcja polityczna, kie­
ra torować sobie będzie drogę przez
wir wydarzeń
Stosunki
dzieckim
mi—to
problem,
zony tylko
przez propozycję radziecką. (TVA)

pro-
jako

międzynarodowych,
między Związkiem Ra-
i Stanami Zjednoczouy-

prcblem węzłowy polityki;
który może być rozwią-

na drodze wytyczonej

-A.’.FABET za-

Howy zestaw

uproszczonych i

Krakoiuski

przwsł
wyproMuje:

torebki damskie

o ujzorach zagranicznych
fartuszki z folii

»żabki« do podtuiązek
£uż w| UZ w najbliższym czasie, nasz
J przemysł terenowy przystąpi do

produkcji nowych torebek dam-
ft.cch. Torebki będą wykonanie z two

w różnych kolo-rzyw sztucznych,
rach.

Wyrób torebek
wzory irancuskie, holenderskie, duń­
skie i węgierskie. Postarał stę o to

Centralny Zarząd Handlu Artykuła­
mi Galanteryjnymi w Lod,zi, kiór.y
dostarczył naszym producentom bar­
dzo oryginalne, a równocześnie pra­
ktyczne wzory torebek.

Podległy Krakowskim Zakładom
Pizemyslu Terenowego, zakład ga­
lanterii skórzanej , przystępuje do
wykonania prototypu tych torebek,
po czym nastąpi seryjna ich pro­
dukcja.

Ukazanie się w naszym handlu
oryginalnych torebek damskich zo­
stanie na pewno mile powitane
przez nasze panie.

U RAKOWSKIE Zakłady Frze-
1 ’

myślu Terenowego rozpoczęły
z końcem ubiegłego roku produk­
cję fartuszków z folii igelitowej
dla gospodyń domowych. Na razie
wyprodukowano fartuszki w ko­
lorze niebieskim, srebrzystym, se­
ledynowym i pomarańczowym. Frze
widziana jest produkcja również
innych kolorów.

Fartuszki można nabyć w skle­
pach wzorcowych MHD.

Z chwilą poszerzenia produkcj’
(co jest możliwe w związku z

otrzymaniem nowego lokalu), arty­
kuł ten ukaże się i w innych skle­
pach,

KZPT przystąpią również do
wyrobu żabek podwiązkowych z

mas plastycznych. Panowie otrzy­
mają podwiązki do skarpet.

(ma!)

Szary odpowiadał krótko, rzeczowo. Starał się podkreślić
zasługi całego zespołu swego klubu.

Dytyńskiego to niecierpliwiło.
— Nie bądź taki skromny. Gdyby nie ty, nie zajęlibyście

nigdy pierwszego miejsca! Tyle, to i ja wiem.
— Muszę z ciebie zrobić pozytywnego bohatera — oświad­

czył, zamykając zeszyt. — Szeroka publiczność nic nie ro­
zumie. Dla niej najważniejszy był Rysiewicz.

— Miał najlepszy czas. — mruknął Szary.
— Nie udawaj; wiesz, dlaczego. Tylko widzowie w tym się

nie orientują.
Nalał sobie drugą filiżankę kawy i ku zdumieniu Szarego

zabrał się jednak do kremu.
— Było ich chyba ze dwadzieścia tysięcy — powiedział,

oblizując łyżeczkę. — Nie licząc mamek, strażaków i mili­
cjantów.

— Mamek? — zdziwi! się Szary. — Dlaczego mamek?
— Nie zależy mi na mamkach — odrzekl Gruszka wymija­

jąco. — I tak me przeczytają mojego felietonu w „Sztandarze
Młodych". Zresztą — tak mi się powiedziało. Osobiście nie
mam nic przeciw mamkom...

Skinął na kelnera, zapłacił rachunek.
— Idę pracować — rzeki stanowczo. — Wpadnę do ciebie

jutro rano.

Wyszli na ulicę 1 rozstali się przed hotelem. Szary po­
myślał, że mógłby po drodze wstąpić do „Jędrusia". Docho­
dziła jedenasta. Inżynier Hajduk zapewne był tam jeszcze.

Zdecydował się i wszedł. Sala na dole nie była przepełnio­

oparty będzie o

uV DNIU 10 stycznia br„ w dniu
’’

pogrzebu plutonowego Mieczy­
sława Tokarskiego, zabitego przez
pijanego szofera-zbrodmarza, w dniu
pogrzebu innej jeszcze oliary innego
nietrzeźwego kierowcy,' ukazała stę
w „Dzienniku Polskim" notatka z

sali sądowej pod tytułem „Trzy
lata więzienia". Wediug mej nie­
trzeźwy kierowca autobusu Kazi-
mieirz Kłosowski zabił wskutek zde­
rzenia się z furmanką dwóch ludzi,
a Sąd Wojewódzki w Krakowie w

uwzględnieniu „jego zasług w czasie
wojny" i warunków rodztrinych, ja­
ko okoliczności łagodzących, skażał
go na... trzy lata więzienia! Wypada
więc po półtora rcku_ na jednego
zabitego. A w razie amnestii, zaw­
sze przewidywanej, dobrego spra-
wowania i przedterminowego zwol­
nienia, z Wyroku tego nie pozosta­
nie w praktyce więcej chyba n.ż
rek więzienia. To już tylko po
sześć miesięcy za każdą ofiarę!'

Nad wyrokiem tym — warto się
więc zastanowić.

SPRAWA NIEUFNOŚCI
i/V IfiiMY wszyscy, że jest różnica
’’

rinędzy takim, co chciał żabć
a wśzystliimi innymi, którzy nie pla­
nują . niczego złego, lecz spełniają
karygodne

’

czyny na skutek lekko­
myślności i niedbalstwa. Szofer, kle­
ry pijany siada za kierownice .me

ma oczywiście upatrzonej drodze
ofiary. Robotnik, ktwy układa krzy­
wo płytę ćhoiłiiką me ‘życzy niko-

yriw p.ifi&sjzęścia i złamania nogi.
Sprzedawca nieświeżej ryby nie cie­
szy się z możliwego zatrucia przy-,
szłego konsumenta. Pielęgniarka t-

żywająca niewygórowanej strzykaw­
ki nie planuje zakażenia pacjenta.
1 niestety, odpowiednio ao tego, na­
sze prawo karne występuje prze­
ciw wszystkim tym przestępcom do­
piero wtedy, gdy ziy skutek na­
stąpi. Gdy autobus się wywróci, gdy
źle zbudowany dom się zawali, gdy
niechlujnie leczony chory umrze.

Wtedy dopiero nieumyślny prze­
stępca zasługuje na karę. Nawet
wtedy, gdy przez lekkomyślność lub
niedbalstwo człowiek umrze, skłon­
ni jeoteśmy do łagodności wobec
nieumyślnego przestępcy. Mówimy
wtedy: „Przecież on nie chciali"

TO JEST NIESŁUSZNE

jV IEWĄTPLIWIE nasz kodeks kar-
1 '

ny przedwojenny — dotąd obo­
wiązujący — skierowany byl prze­
de ’

wszystkim przeciwko jednost;
kom, które w ukryciu starannie i
długo obmyślały plany zbrodni.
Przestępcy nieumyślni byli na dru­
gim planie. Ale dziś sytuacja spo­
łeczna się zmieniła. Obok nielicz­
nych umyślnych zbrodniarzy istnie­
je rzesza ludzi, którzy nieumyślnie,
to znaczy przez karygodną lekko­
myślność i niedbalstwo doprowadza­
ją do prawdziwych nieraz klęsk.
Ich głupota, ich bezmyślność, ich
bezczynność, jest winna. To przez■n.ich jest zimno w domach, przez
nich są ogonki w sklepach, przez
nich nie ma czasem dobrego Chle­
ba...

W sooleczeńsiłwie, w którym lo­
sy każdego człowieka są tak bardzo
związane z zachowaniem wszystkich
innych ludzi, nie ma miejsca na u-

przejmości wobec nieumyślnych prze
stępców. W starym naszym kodeksie

karnym niebezpieczna jazda samo­
chodem była tak długo „nieprzestęp-
na“, aż nie spowodowała śmierci
człowieka (art. 230 kk.).

DOPIERO ZABITY OSKARŻAŁ
P RZYPADKOWY nieszczęśliwy sku
* tek decydował o przestępstwie —

i łagodnej zresztą karze.
Ten stań należy Zmienić. Niedbal­

stwo i lekkomyślność też muszą być
karane, choćby nie wywołały na ra­
zie złych skutków. Za drogo one

nas kosztują.
Teraz sprawa nietrzeźwości. Nie­

dobry to obyczaj, w którym pijar
ny morderca jest • przychylniej trak­
towany od trzeźwego. Pijaństwo me

może dawać żadnych przywilejów.

na, w bufecie — zaledwie kilka osób, ale nikogo ze znajo­
mych. Za to w kawiarni na piętrze panował ścisk.

Szary stał w progu i rozglądał się, trochę zniechęcony.
Wtem zaczęła grać orkiestra. Polowa obecnych pośpieszyła
na parkiet. Ciasno stłoczone pary potrącały się, dreptały
w miejscu. Było gorąco i duszno.

Zlustrował kolejno wszystkie stoliki, zajrzał do bocznych
zakamarków.

— Poszli już — pomyślał. — Spóźniłem się o całą godzinę.
Chciał już zawrócić, gdy zobaczył Halinę. Tańczyła z Ry-

siewiczem, który szeptał jej coś do ucha. Uśmiechała się,
spoglądała na niego czasem spod ciemnych rzęs, przechylając
lekko na bok głowę.

Szaremu krew uderzyła do twarzy, jakby mu kto chlusnął
na kark wrzątkiem.

Więc dlatego nie przyszła!
Stal, jak skamieniały, nie mogąc oderwać wzroku od tej

pary. Wtem Halina dostrzegła go również. Zmarszczyła brwi,
zmieszała.się, ciemny rumieniec objął jej policzki. Nagle wy­
swobodziła się z ramion Rysiewicza, zostawiając go na środ­
ku parkietu, przecisnęła się między stolikami, podeszła do
Bolka.

— Nie mogłam tam przyjść. Gniewasz się?
— Oh, nie chcialaś, to truuno — odrzekl przez zaciśnięte

zęby.
— Chodź do naszego stolika. Wytłumaczę ci — powiedziała

tonem prośby.
Szary potrząsnął głową.
— Nie, dziękuję. Wesołej zabawy — mruknął.
Odwrócił się i wyszedł.

CZĘSC iii. start.

ROZDZIAŁ XI.

AA D czasu gdy Szary zaczął pracować w Szybowcowych Za-
kładach Doświadczalnych, upłynęły cztery miesiące. W

czerwcu na wniosek kierownika Działu Drzewnego, Leona

Finsego, został brygadzistą.
Gdy stary Finse przyszedł z tą sprawą do Hajduka, inżynier

uśmiechnął się triumfująco.
— Mów’ »m wam, że będziecie z niego zadowoleni. A tak-

żeście "ab z początku' (45) (D. c. n.)

Nietrzeźwy szofer, biorący do rąk
kierownicą, musi z góry wiedzieć o

tym, że będzie surowiej karany. Nie
za nietrzeźwość: będzie odpowia­
dał za zabójstwo, jeżeli przejedzie
kogoś, a za usiłowanie, jeżeli bę­
dzie miał szczęście i nie wydarzy
mu się wypadek. I nie przekonał
nas w tej sprawie krakowski Sąd
Wojewódzki. Podobnie w sprawie
zasług wojennych skazanego łagod­
nie szofera Kazimierza Kłosowskie­
go.

ZA KAŻDY CZYN
WEDŁUG JEGO WARTOŚCI

D YWAŁO, że generał, który wy-
grał bitwę, dostawał order. A

jeżeli równocześnie oszukiwał przy
dostawach dla wojska, dostawał ku­
lę. Nie wiemy, jakich czynów wo­
jennych dokonał ten nietrzeźwy za­
bójca, którego Sąd Wojewódzki ska­
zał na trzy lata więzienia, ale wie­
my, że nie ma takiej zasługi, któ­
ra by uprawniała do kierowania
autobusem po pijanemu.

Wreszcie ostatnia łagodząca oko­
liczność — rodzina. Rodzina pija­
ka jest na pewno bardzo nieszczę­
śliwą, ale jednak ma na niego J1-" -

wien wpływ i musi za r.ego —

choćby poawSiAr —• odpowiadać. 2c-
ńa alkoholika może go me wpuścić
do domu, może me dać mu kolacji,
może się z mm rozwieść.

Niedawno ogłoszono w gazecie
wyrok, też naszego krakowskiego
sądu, w sprawie ojcóbójcy. Młody
człowiek, któremu snadż „znudzd
się" ojciec i zamordował go na zim­
no i okrutnie, dostał za to osiem lat.
(Znowu amnestia, dobre sprawo­
wanie i zostanie wszystkiego 2 --

4 lata).
j Ktoś dziwił się, że tak „tanio"

okupiło się morderstwo i usłyszał
odpowiedź:

„To widocznie dlatego, że skazany
został... sam na świście i nie ma

! już nikogo z rodziny. Trzeba mieć

■tlitość nad sierotą"...

Ż.\DAMY KONTROLI WYROKU

Takie to refleksje budzą wyroki
Sądu.

Wyroki bywają różne: mądre i nie
uzasadnione, prawomocne i niepra­
womocne. Może znajdzie się proku­
rator, który ten wyrok zaskarży.

Wyrok sądowy, ogłoszony w pra­
sie, ma wpływać wychowawczo ńa
społeczeństwo. A jakąż rolę wy­
chowawczą spełnił wyrok Sądu
Wojewódzkiego w Krakowie opu­
blikowany — jak na ironię -- w

dniu pogrzebu plutonowego Mili­
cji, ofiary szofera-mordercy? Chy­
ba tylko ośmieli on innych szofe­
rów do zasiadania za kierownicą
po pijanemu, a oburzy społeczeń­
stwo, które słyszało, że — w rnyśl
obowiązujących dotąd ustaw kar­
nych — za zabójstwo, nawet nie­
umyślne, wymierzona być musi ka­
ra minimum 5 lat więzienia.

DrR.B.

111

'A W sobotę i niedzielę w Krako­
wie odbyło się w lokalach rozryw­
kowych, klubach i zakładach pracy
wiele zabaw karnawałowych.

Kilka zabaw zorganizowano rów­
nież na terenie Nowej Huty. (1)
■A Droga do Krynicy zestala za­
sypana przez zwały śniegu. W
związku z tym wstrzymana zestala
komunikacja Kraków -— Krynica i
autobus kursuje' tylko do Nowego
Sącza.

A V/ niedzielę już od wczesnych
godzin rannych podążały w kie­
runku lasku wolskiego pierwsze
grupy narciarzy. Zaludniły się rów­
nież i krakowskie lcdowiiiska.

Około 500 łyżwiarzy oówiediz’ło
otwarte w dniu wczorajszym przez
kolo sportowe „Start Stare Miasto —

loctawisiko przy ul. Manifestu Lip­
cowego. Ślizgającym się przygrywa­
ła muzyka z płyt. Ruch na lodo­
wisku trwał do późnego wieczoru.

Na marginesie przypominamy, ze

warto by pomyśleć o otwarciu w

Krakowie wypożyczalni łyżew, (b)
A Przed rozpoczęciem obrad Miej­

skiej Rady Narodowej w Krako­
wie — Poseł Tadeusz Mrugacz ude­
korował Złotymi Krzyżami Zasługi
Dorotę i Władysława Gąsowsikicn,
którzy przeżyli w związku małżeń­
skim 50 lait.

SBadem krytyki
prasowej

NIE MA, ALE BĘDĄ
Możemy pocieszyć Czytelników,

pragnących nabyć zegarki z importu
w cenie od J80 zl.

Otóż 930 sztuk tych zegarków, O"

trzymanych w grudniu ub. roku, nie

mogło zaspokoić potrzeb wielu klien­
tów. Biorąc pod uwagę duży popyt
na ten „artykuł pierwszej potrzeby'
(o czym pisało „Echo" w dniu 1Ś-1
br.) — Przedsiębiorstwo Handlu De­
talicznego „Jubiler" postarało się 0

dalszy przydział zegarków.
W najbliższym czasie ukażą się 006

znów w sprzedaży.



2LE SIĘ BAWICIE!

STYCZNIA

Wtorek
Ludwika

Ażeby Krakótu zakiritł kwiatami

trzeba więcej dbałości
ze strony mieszkańców naszego grodu

ECHO KRAKOWSKIE Sfr. »

P OMYSŁOWI" chuligani wy-
Ł należli ostatnio jeszcze jed­
ną „rozrywkę". Potrzebny do niej
fest telejon. „Kowal" ten, ma już

bardzo, bardzo dlu

gą brodę. Głęboką
■nocą dzwonią na

postój taksówek na

Rynku Głównym i

wzywają jednego z

kierowców do przy
bycia na

zmyślony.
Pomewai

rodzaju
zdarzają się ostatnio dość często,
chcemy'ostrzec „dowcipnisiów", że
w bardzo łatwy sposób możta
sprawdzić, z którego telefonu dzwo­
nili. (wlad)

TO NIE BAJECZKA

adres

tego
..kawały"

pZEK-^ata -

CL — yKterlca;
— Popatrz,

nia pogoda do

- wratr do

nareszcie odpowied­
zą!) owy. Leć i po-
baraszkuj sobie

trochę po mieście.
Talusiu, ja

lubię rozrzu-lak
cuć papie’ ki! Do­
radź ml, w którą
stronę najlepiej się
udać?

— Okazję do za

bawy masz na kaź
dej niemal ulicy,
ale jeśli chcesz

się dobrze wyszumieć, leć na ulicę
Czarnowiejską 47a, prosto na pod­
wórko. Tam nie ma śmietnika i

znajdziesz mnóstwo po­
łaź)

frod płotem
łplerków...

Klsparzu
(potrzebny
punkt skupul”-
IV A Nowy Kleparz w każdy dzień

'

targowy przyjeżdżają chłopi,
ał-y sprzedać tam swoje produkty.

Nie wszystkie jednak znajdują na­
bywców.

Zderza się — i to często — że

nic me siprzedaiwszy, muszą przyby­
sze wracać. Na ten moment czeka­
ją spekulanci, aby przechwycić to­
war i później sprzedać go z nad­
wyżką.

Czy nie byłoby wskazane, aby
w tym miejscu PSS czy MKD otwo­
rzyły punkty skupu?

Chłop mógłby tam sprzedawać
ewcje produkty, gdy nie sprzeda
ich prywatnym osobom, a speku­
lanci nie mogliby na mch żerować.

Koresp. Bialik

Aż 93 builynki
na Starym Mieście

otrzymają remont
Jednak MPRB

luykonuje te prace
na ogół niedbale

| UB. roku, na remonty budyn-
I ’ ’ ków mieszkalnych w dzielnii-
ty Stare Miasto przeznaczono 6 m’n.
H. Pracami remontowymi objęto 93
budynki.

Remonty całkowite przeprowadzo­
no, w 68 budynkach. IV pozostałych
zaś tylko częściowo — z tym, że
Ich ukończenie przewiduje się w

bieżącym roku.
'

Przy remontach budynków, DRN
ftare Miasto włączyła do współpra­
cy szeroki aktyw społeczny: m. in.
komisje radzieckie i komitety bte-
Łcwe, sekcje gospodarki komunalnej
1 mieszkaniowej itp.

Trzeba przyznać, że komitety blo­
kowe, dobrze wywiązały się z po­
mierzonych im zadań. Na szczególną
pochwalę zasługują Komitety Bloko-

nr 53 i 19. Natomiast Komisja
Mieszkaniowa Prezydium MRN nie
Spełniła całkowicie swego zadania.

Winę za ifiewłaściwy w wielu wy­
padkach przebieg remontów po-
neszą przedsiębiorstwa MFRB. Złe
pracowali inspektorzy nadzoru, bę­
dący łącznikami pomiędzy zlece­
niodawcą — Prezydium MRN, a

■Wykonawcą — MPRB. Sprzyjało to
Szerzeniu się marnotrawstwa ma­
teriałowego, brakoróbstwa, nieter­
minowego wykonania robót oraz

niewłaściwej organizacji pracy.
Poważnym osiągnięciem DRN w

dziedzinie gosppdarkj komunalnej
jest pełna realizacja planu oświe­
tlenia ulic, szczególnie 'na Kazi­
mierzu oraz zagospodarowanie zie­
leńców. Dobrze zorganizowano
uozpieczeństwo przeciwpożarowe,
mobilizując dozorców do właści­
wego pełnienia obowiązków.

(Mai)

Redaguje Koleaiuit
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Zarząd Zieleni Miejskiej
gpieknje się 906 ha skwerśw
i parków

£") LACZEGO jakiś obywatel nasze g0 miasta systematycznie posypywał
Planty prz.y ul. Straszewskiego kilogramami owsianki?

Dlaczego rozsady kwiatów zaraz po zasadzeniu tajemniczo znikają, aby
potem zakwitnąć w prywatnych ogrodach?

Dlaczego przechodnie wyrzucają papierki na chodniki, drąc je w tzw.

drobny mak?

welu i olbrzymiej przestrzeni mię­
dzy Rondem a _" _ _ _.'
opiekę Zarządu Zieleni przechodzi
też coraz więcej

' ' '

Nowej Huty.
Dcść zieleni — tak niezbędnej dla

zdrowia mieszkańców miasta —

wzrasta i będzie wzrastała.' — Oby [
wzrastali też kultura ich użytkow­
ników... (bz)

Grzegórzkami. Pod

hektarów zieleńców

X Groteska — nieczynny.
n«

________

io

święta".
(duża sala) — gedz. 15
(część II i IV) — przęd­
zamknięte.

L Muzyczny — godz. 19-15 „Wee»h
wdówka".

Estrada S.Myrycin* — nieczynna.

Słowackiego — godz. 19.15 „Pierw­
szy dzień

* Stary
„Dziady"
stawienie

Poezji — godz. 19.15 „Mąż i żo­
na".

Młodego Widza — nieczynny. _

Ludowy (Nowa Huta) — godz. 19

„Maturzyści".

»Szopka
satyryczna 185S«
Pochwały i nagany
R OK 1956 rozpoczął się w życiu

kulturalnym Krakowa serią cie­
kawych imprez.

tśOła wdówka" «|eszy si<5 w

■Teaitpze Muzycznym niesiąihnącym
powodzeniem, „Hrabia LuikserribMfg"
w Teatrze „Studio" spotkał się z du
żym zainteresowaniem i życzliwym
przyjęciem publiczności.

IV Nowej Hucie odbyła się już dru
ga premiera. Po „Krakowiakach i
góralach", nowohucki Państwowy
Teatr Ludowy wystawił groteskę ba
ś-niewą Carlo Go-zzkego „Księżnicz­
ka T urandot".

W „Eąplanadzie" już wkrótce roz-

pecznie stałe występy zapowiadany
cd dawna kabaret literacki „Smok",
a na scenie Teatru S. tyryków ujrzę
liśmy „Szopkę Satyryczną 1956", zer

ganizowaną przez Przedsiębiorstwo
Imprez Estradowych, która zajmie
stale miejsce w repertuarze scen

krakowskich.
Wskrzeszenie starych, od dawna

zapomnianych tradycji krakowskiej
szopki satyrycznej, jast dużjm osią
gnięciem nie grzeszącego zbytnią ’i<

wencją dawnego „Artosu". Do tej
pory mogliśmy ją tylko „oglądać" na

szpaltach gazet lub usłyszeć w pro­
gramie radiowym.
Q ZOPKA estradowa dysponuje pel
k-' niejszyra obrazem satyry i gnc-
teski. Kukiełki Jerzego Zaruby i An
drzeja Stopki, pomysłowa oprawa
plastyczna, udział artystów Teatru
„Groteska" — Anny Tomschy, Kry­
styny Pradc, Mirosławy Kotuli, Sta­
nisława Rychlickiego, Stefana Stoja-
knwskiego i Leszka Śmigielskiego,
liadaiy temu widowisku pełne wy­
miary artystyczne i wzbogaciły go
o nowe elementy twórcze.

Prze® scenę miniaturowego tea­
trzyku przewija się szereg postaci,
jak — Balicki i Dąbrowski, Ćwikliń­
ska i Berezowska, Putrament i Po­
lewka, CUK, CU1V i „Orbis", za­
wiedziony architekt Warszawy, tro­
skliwy gospodarz naszego miasta Ta
deusz Mrugacz i inni. Piosenki pió­
ra Marianowicza, Minkiewicza, Szpal
skiego i Załuckiego. Całość widowi­
ska — obok bardzo udanych t ak­
tualnych obrazków (jak np. dialog
poborcy podatkowego z „Inicjatywą
prywatną", lub rozmowa Balickiego
zdyr. Dąbrowskim), ma niestety, sla
be punkty, szczególnie tam, gdzie
„Szopka satyryczna" przeistacza się
w szopkę „schematyczną".
R OK 1956 zdeaktuslizowai pewne
11 problemy i e ępil mocno ostize

satyry, jakim posługiwano się nie­
mal we wszystkich programach esLra
dowych. Np. dziennik radiowy od­
nalazł wTe.śzcie atrakcyjną fććmę i
zerwał dość dawno z szablonem nu­
dy. a „typowy" chuligan przedsta­
wiony w szopce wygląda dziś nieco
inaczej i na przestrzeni ostatnich lat
przeżył już także swój psychologicz­
ny przełom.

Zapowiedziana aktualizacja teks­
tów, przy niewątpliwie wysokim po
ziemie artystycznym szopki, zaipewiM
jej z pewnością długi żywot na sce­
nie krakowskiej, (aż)

~XI IE mogą tego zrozumieć kultural
1 ’ ni ludzie, ale... najczęściej prze
chodzą obok takich zjawisk obojęt­
nie.

Nie mogą tego zrozumieć i mają
wielki żal do przechodniów pracow­
nicy Zarządu Zielem Miejskiej. A
praca ich — wbrew pozerom przy­
jemnego i beztroskiego zajęcia —

jest bardzo ciężka. Opieka nad 900
ha zieleni, przy bardzo r.iewysitarcza
jącej ilości ludzi i minimalnych lun
duszach, jest trudnym zadaniem.

Remont generalny, konserwacja,
odnowienie — wszystkie pojęcia zna

ne nam z budownictwa — znajdują
szerokie zastosowanie również przy

■pracach, związanych z zielenią.
IV zeszłym roku nip. odnowiono 7

ha tra

przez'-,
wo), posadzono 1350 sztuk

ozdobnych, około 9000 sztuk
wów, 130.000 szfuk ^-wia.tów...

4.700 rn kwadr., to (cyfra, okre­
ślająca ilość powierzchni smułow-
cowej ścieżek na Plantach, wykona-l
nych w ub. roku. Dodajmy kapital­
ny remont sadzawki na Plantach, 200
sztuk nowych ławek w parkach i
zieleńcach, a będziemy mieli obraz
pracy Zarządu Zieleni Miejskiej.
'X KĄD się biorą róże, tulipany i

narcyze na klombach, dodająca
tyle uroku miastu?

Zarząd Zieleni Miejskiej rozporzą­
dza własnym „przedsiębiorstwem"
produkcyjnym. Są to 3 gospodar­
stwa kwicciarskie i jedno szkółkar­
skie — ilość na razie wystarczająca.
Nawet 40 proc, produkcji można

sprzedawać przedsiębiorstwom za­
kładającym kwietniki.

Starczy i rozsad roślin balkono­
wych dla mieszkańców Krakowa.—

Tylko, że mieszkańcy naszego gro­
du dziwnie nie interesują się wyglą
dem własnych okien i balkonów. A
może nic wiedzą gdzie nabyć flan­
ce?

Podajemy więc do wiadomości, że
Zarząd Zieleni Miejskiej przy ul.
Lubicz sprzedaje rozsady roślin bal­
konowych.

R AZA" produkcyjna zieleni na

’> razie wystarcza, ale plany wy­
biegają daleko w przyszłość i* prze­
widują założenie wielkiego gospo­
darstwa, dostarczającego drzew, krze
wów 1 rozsady na potrzeby całego
województwa.

IV ślad za tym pójdzie uporządko­
wanie i zadrzewienie otoczenia

■awników (trawniki odnawia ag
> przekopanie i zasaew na no-

drzew
krze-

2 LATA TO 7,A DŁUGO

Wa-

T O, że jakaś ulica nie posiada
Ł chodników już nas nie zadziwi.

Gorzej, gdy taką ulicą bez chodni­
ków jest najdłuższa w Wieliczce.
Brak, chodników i gliniaste błotso
zmusza mieszkańców ul. Hanki Si­
wickiej do chodzenia jezdnią, co —

przy dużym ruchu kołowym na tej
. . autostradzie" jest wysoce niebez­
pieczne.

Dziwi nas natomiast to, że wie­
licka MRN toleruje ten stan rzeczy
już przeszło 2 lata.

Koresp. J. K.

NIE MA KOŁA LK.

Załoga KZWME w wyniku dyskusji
złożyła ok. tysiąca cennych wniosków

nad założeniami planu 5-letniego
Y AŁOGA jednego z największych zakładów przemysłowych Krakowa —

■y-i Zakładów Wytwórczych Materiałów Elektrotechnicznych — zakoń­
czyła dyskusję nad założeniami planu 5-letniego.

W Ogrodzie
Zoologicznym
uredzit się
osiołek i nutrie
DO Ogrodu Zoologicznego w Las­

ku Wolskim przybył ostatnio
niedźwiadek tybetański i dwa je-
loty — futerkowe zwierzątka sybi-

. ryjakie.
We własnym zakresie stan zwie­

rząt powiększył się o osiołka i czte­
ry nuti*\'-

Całe rfiałipie społeczeństwo ocze­
kuje na n&0.’iOZc-i?ie budowy dużego
pawilonu z altaną i dwoma

gami.
Pracownicy Ogrodu, korzysu.

bezśnieżnej pogody, przygotowe,
się do wiosny... odnawiają zagrody
dla zwierząt i grabią ścieżki, (bz)

Spowodowali wypadki
na skutek

M tys. krakowian
opanowało
język rosyjski
na kursach

w zakładach pracy
XĄ/ TYM roku mija 5 lat od chwi-
’’

li, gdy w krakowskich zakła­
dach pracy zaczęto organizować kur
sy języka rosyjskiego. Kursy te u-

kończylo około 10 tys. obywateli
Krakowa.

W ciągu minionego 5-lecia zaob­
serwować można było stale wzra­
stające zainteresowanie kursam
szczególnie w środowisku pracow
ków służby zdrowia oraz wśród
sonelu technicznego większych
kładów. Setki lekarzy, inżyni
majstrów, ekonomistów opar
język w sposób umożliwiając;-
bedne korzystanie z radmecl
sy i literatury

IV bieżącym
zorganizowanie
rosyjskiego, z

stopnia, uwzględniających
nym stopniu sj>?'!aliz-cj
uczestników.

Dotychczas
prezentc-wah
przez Zw.
by Ztirorrt
Z.i rząd P
ci Ele’

łachów ej.
reku przcti

180 kursó

przewagą 1

Przed dwoma laty, Kolo Ligi Ko­
biet w Wieliczce posiadało własną
świetlicę, w której odbywały się ze­
brania. Nie wiadomo dlaczego lokal
ten wraz z całym sprzętem, zakupio
nym przez Ligę Kobiet, zabrało Miej
sfcie Koło Ligi Przyjaciół Żołnierza.

Członkinie Ligi Kobiet, na znak
protestu, zaprzestały swej działalno­
ści w miejskim Kole... W wyniku
lego, Liga Kobie® w Wieliczce prze­
stała istnie; w

Mamy nr

teresuje r

Kobiet y

ieję, że tą sprawa zam

ewiatowy Komitet Lifci
ikowie.

Koresp. J . K.

T'

N
rza

sz

ZARADZIĆTAKOS

farnów
atnio zbyt często
ypadiki. powodem
lie lekkomyślność

Zachodni zda-
n.ie-
lch
po-

to dworca powinno
itrolę na peronach, a

go, za pomocą mc-

i-tp. ostrzegać pa■zeństwie lokce-

o. Es-Ce.

TĘ

nieprzestrzegania
przepisów drogowych

[ AK nas informuje Komenda MO
J woj. krakowskiego, na skutek

nieprzestrzegania przepisów ruchu
drogowego, miało miejsce sporo wy
padteów drogowych.

Na ul. Praskiej kierowca sanafar-
ki Józef Klepacz, jadąc z nadmier­
ną szybkością potrącił Jerzego Ziom­
ka, który poniósł śmierć. Winę po­
nosi kierowca.

Przy ul. Na Zjeżdzie został spo­
wodowany wypadek drogowy przez
motorniczych linii tramwajowej „6“
i ,,9“: Franciszka Wojtowicza i Wia
dyslawa Kapustę. W wyniku wypad­
ku, zostały uszkodzone obydwa tram

waje, piatom konny, samochód cię­
żarowy „Star" 20, a Andrzej Mirek,
jadący na platonie, doznał obrażeń
ciała.

W7 miejscowości Wierchcmla Wiel­
ka (pcw. Nowy Sącz), kierowca sa­
mochodu Straży Pożarnej z Krynicy,
Stanisław Ciejowski, jadąc z nad­
mierną szybkością, zjechał z szosy
i wpad! na tory kolejowe, a z torów
da rzeki Poprad. W wyniku wypad­
ku. samochód uległ zniszczeniu, a

kierowca i strażak Stanisław Taba-
szecki doznali ciężkich obrażeń
ciała.

Nadto funkcjonariusze MO zatrzy­
mali kilku kierowców, będących w

stanie nietrzeźwym. Są nimi: Zdzi­
sław Kida z Huty Stalowa Wola,
Piotr Jędrusia k z Zarządu Budow­
nictwa Miejskiego w Tarnowie, Jó­
zef Betka z Krakowskiego Przed­
siębiorstwa Transportowego, Józef
Matoga z PZGS Myślenice i Jan
Dres z Zakładów Mleczarskich w

Oświęcimiu, (zw)

■ VV POSZCZEGÓLNYCH wytłzia-’ ’ łach produkcyjnych zakładu
odbyły się 72 zebrania, na których
wysunięto wiele wniosków '

.

latów, przekazanych następnie do
rozpatrzenia komisjom wydziałowym
i problemowym. Łącznie w czasie
okresu dyskusyjnego złożono ok.
1.090 wniosków.

O głębokim zainteresowaniu za­
łożeniami zakładowego planu 5-19'-
raego świadczy fakt, że na przy­
kład w samym tyiko wydziale in­
stalacyjnym, na 73 pracowników, zio
żono 123 wnioski, a w wydziale two­
rzyw sztucznych, zatrudniającym 154
pracowników — 107 wniotków

Większość wniosków wskazuje na

istniejące jeszcze w zak.adz-c rezer­
wy produkcyjne, mogące zabezpie­
czyć wykonanie powyższych zadań
przy mniejszych nakładach inwesty­
cyjnych, nip. przez modernizację
maszyn, mechanizację robót ręcz­
nych, usprawnienie organizacji pra-

• i poprawę jakości wyrobów,
wrucy, obsługujący prasy w

wyo-„„ ■rttyw sztucznych, stwier

dzili, że projektowanego
zairustalowama 12 nowych pras —

wystarczy zmontować Jvlko 3 prasy,
jeżeli zastosuje się chłodzeń;’- wodą,
co zwiększy wydajność każdej z nrefi
o 25 procent. X

Pracownicy wydziału mas pla­
stycznych zgłosili wniosek zwięk­
szenia produkcji lakierów bake­
litowych z planowanych 169 ton

na 250 ton, a lakierów poliami­
dowychz40do89tonw1956
przy czym ilość ta wzrośnie w

1956 r. tlo 120 ton, bez potrzeby
wprowadzania dodatkowych inwe­
stycji.

Wiele wniosków dałyby poprawy
warunków pracy. Zostały one ze­
brane przez komisję problemową
bhp i będą stanowić podstawę do
opracowania kompleksowego pla­
nu poprawy warunków
czeństwa i higieny pracy
nie 5-letnim.

Duża część postulatów
spraw bytowych, m. in.

własnych bloków mieszkalnych, roz

budowy urządzeń sportowych, za­
kładowego domu kultury oraz za­
bezpieczenia funduszy na remon­
ty mieszkań.

Apollo -r „Dama z portretu" godz.
14, 16, 18, 20.

Uciecha — „Przed potepem",
godz. 16.39, 19.30.

Warszawa — godiz. 16, 18, 20 „Wi"
dma opuszczają szczyty".

Wanda — godz. 14 „Cud zdarza
się raz", godz. 16, 18, 20.15 „Czerwo­
na oberża".

Wolność — godz. 14 „Biała grzy­
wa", godz. 15.30, 18, 20.80 „Elżbiela-
Joanna-Lizysłrata".

Sztuka — godz. 16, 18, 20 „Nocne
spotkania".

Młoda Gwardia — gedz. 15 30, 17..*
19 30 „Psotnicy".

Stal — godz. 15.45, 18, 20.15 „I
hule w ogniu".

Świt — godz. 15.45, 18,
halę w ogniu".

Przyjaźń — godz. 15,
dla dzieci, godz. 17, 18,
moskiewskim ZOO".

Chemik — „Łuna nad
godz.

20.15 „Poi- ,

16 program
19, 20 „W

i postu-

bez.pie-
w pla-

dotyczy
budowy

Ploesli"

Dom Plastyków — wystana zamk­
nięta.

Wystawa historii Wawelu — wtor­
ki, środy, czwartki, godz. 9—14.30,
piątki godz. 12—18.

Muzeum Archeologiczne przy PAN
(ul. św. Jana). — „Zbiory archeolo­
giczne".

Oddział Muzeum Narodowego (ilL
Smoleńsk 9) — wystawa.

Muzeum Etnograficzne (pl. Wolni-
ce 11) — „Sztuka w stroju 1-idfa-
wym".

Wvstawa w domu Szolayskicb (Jol.
Szczepański 9) .

Muzeum Historyczne miasta Kral
kowa (ul św lana 12). /

Pałac Sztuki — wystawa Okresu
ZPAP.

SARP (ul. sw. Jana 11) — wysta­
wa szkic.n ai ctiiiektomcznych

' Ta­
deusza Janowskiego. Otwarta w go­
dzinach 10—12 t 16—20.

DYZIFRY
Pogotowie Milicyjne 333-33.

■telefon nr

Ratunkowe — ul,
1. Telefon 09. ul

szystkich nagłych
agłych ząchorzi

Pogłt2Jvie
m radzki
pomocy we

padkach i
oraz w Drzvnar?\gch położniczy

Ambulatorium Pogotj<ia ,
■est całą dobę.

DYŻURY APTEK
Dietla 76,Karmelicka 23,S

pańska 1.Lubicz 7,D.uga 88,.
kowska 19,Kościuszki 13,Pstn
skiego 27.

DYŻURY SZPITALI
DYŻUR CHIRURGICZNY

II Klinika Chirurgiczna (ul.K-
pernika 21).

DYŻUR POŁOŻNICZY
Oddział Ginekolcaiczno-Poiożnic:

PSK.

^itraż Pożarna —

Czy wiecie że...
. ..w roku 1955, autobusy Ekspozytu­

ry Osobowej Państwowej Komunika­
cji Samochodowej w Krakowie prze­
wiozły ponad 6.643 tys. pasażerów.

—od 1 stycznia br., złożono w Kra­
kowskich Zakładach Sodowych 16
wniosków, które (miejmy nadzieję)
szybko zostaną rozpatrzone i przynio
są Zakładom wiele oszczędności.

Dzięki wnioskom jak również Sze­
rokiemu współzawodnictwu, Oddział
Pieców Wapiennych będzie produko­
wał — zamiast dotychczasowych 690
— 640 ton sedy surowej.

Kcresp. Plewa

>icy1

Franciszek Kurzyniec, ojciec saed
miorga dzieci, -nie chcial piacić rs

utrzymanie rodziny. Za uęhylanie s.ę
cd obowiązków alimentacyjnych,
Sąd wymierzył mu karę 6 miesięcy
aresztu.

Dwie dobrane siostry-, Halina i
Władysława Walach. ułrzymują-e

ę z nierządu i wielokrotnie już ka
e, tym razem zm-et Lżyły pełnia-

alużbę milicjanta za co posie-
śe w więzieniu Haiina Wa-

Krek, a Wir ■' - Wu-

w

Antoni Ciastoń, Podłęże. W
szej sprawie zwróciliśmy się d>>
działu Finansowego. Prezydium
w Krakowie. Poinformowano
tam, że od r. 1949 klasyfikacja ....

szych gruntów nie była zmieniana i
podatek gruntowy wymierzany «ył
co roku na tej samej podstawie.
Klasyfikacja gruntów może byc >
becnie zmieniona tylko w tryb e

nadzwyczajnym przez Ministerstwo
Rolnictwa, dokąd powinniście prze­
słać w tej sprawie odpowiedni wnio­
sek. (1843)

Ludwik Opach, Kraków. W Waszej
sprawie interweniujemy. O wyni­
kach powiadomimy w terminie póź­
niejszym. (89)

„Opłaty za windę", Kraków. Jak
nas poinformował Referat Czynszów
Wydziału Gospodarki Komunalnej —

Prezydium MRN w Krakowie, oplay
ty związane z używaniem windy po­
noszą tylko ci lokatorzy, którzy fak­
tycznie z windy korzystają. W razie
wątpliwości, które tu mogą powstać,
sprawa powinna być rozstrzygnięta'
przez właściwy komitet blokowy
(H5)

Michał Hiitter, Kraków. Okręgowy
Sąd Ubezpieczeń Społecznych w

Warszawie zawiadomił nas, w odpo­
wiedzi na naszą interwencję, że roz­
prawa dotycząca Waszej renty od­
będzie się w dniu 10 lutego br

(1867/1)
Tadeusz Gcrgol, Jaworzno. Jak się

informowaliśmy, spełnienie Waszjch
życzeń nie jest obecnie możliwe ”

(26)
Maria Jar-szyńska. — Pochwałę

dia, kierownika sklepu chętnie wy­
drukujemy, o iie nadeslecie ją nam

w formie listu zbiorowego, za po-
srednictwem Komitetu Blokowego

(86;
Inż. T . S. Po otrzymaniu zawir

•*r»' nia o ostatecznym załatw
wy, pointer—- WaŁ

Wv-
PRN

nas

Wa­

WTOREK, 31.1 .56.

5.00 Początek audycji 5.06 KoT
mam: „II Suita baletowa" 5.20 G
nastyka 5.30 Stan pogody i uda:
mości 5.36 Piosenki sportowe 5
Kalendarz radiowy 5.50 Prcgrt
dnia 5.55 Audycja dła wsi 6.10 Mk
zaika muzyczna 6.39 Sten pogody i
dziennik 6.40 Koncert 7.10 Muzyką
7.45 Audycja szkolna 8.0-j Stan poj
gody i wiadomości 8.06 Melodie lun
dowe 8.36 Ul wory slerzypcowe 9.90
Piosenka tygodnia 11.04 Wiadomości
12.10 Przegląd pracy 12.15 Utwory
kompozytorów polskich 12.35 0-
mówienie twograniu II 12.49 Po­
pu.arny koncert symfoniczny 13.40
lranskrypcje orkieslrowe 14.0T V,7ia-
domosci 14.05 Informacje i komuni­
kat o stanie wód 14.10 Muzyka roz­
rywkowa 15.00 Studenci Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w

Sopocie przed mikrofonem 15.30 Ra­
dziecka muzyka ludowa 16.00 O no­
wym zespole „Sukiennice" 16.20 Po­
pularne melodie 16.40 Dziennik lora-
Kows. -u i kom. meteor. 16.45 Sprawo­
zdanie z zawodów narciarskich w

i.ortma d‘Ampezzo. 17.00 Audycja
°

a„ ^‘^'Zieży szkolnej „O Kordia-
me 17.40 Koncert rozrywkowy 18.10
TMs^ka tygodnia 18.15 Wiadnmo-
. ci i8._o „Sonata fortepianowa w

mscorycznym rozwoju 19.00 Muzyka
ioos t?]?lno®ci W-25 Opowiadanie

1 '

oaś wory na orkiestrę smyczko­
wą 20.00 „Romans z wodewilu" 21.30
ó kraju i ze świata 22.00 Kroniki

sportowa 22.10 Piosenki 22.20 „Szti-
m

'

,cdc’ 11 P'TM. I- Newerly 22.40
Muzyka taneczna 23. 0 Melod:e i

SWlata 23.50 Ostatnie wiado-

*

W związku z transimfejami z olim-

pu.ay w Cortina d‘Ampczzo, program
może u,ec zmianie. Pros'my

UJha- programu dnia o

godz. 5 .50 i 12.35. 1

'rzyjaclel
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W kombinacji
— dobrze

Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

tu slalomie
— słobot

Wysokie zwycięstwo
polskich bokserów

A CH, gdyby nie ten pierwszy
** Gronia! W konkursie do ko:

było w pełni zasłużone

Jednak nasi najlepsi
- mistrzowie Europy
bynajmniej me zachwycili

VYBKAŃCY „losu", którzy zdo byli bilety na niedzielny między;
państwowy mecz bokserski Polska — Węgry w Nowej Hucie mieli

ć od naszych repre zentantów lepszej postawy niż za-
- - - - Mimo wysokiego i zasłużonego zwy-

nie zachwycili. Oczywiście nie

ewo wymagać — —

.,
-

ezentowali to oni w niedzielę
ęstwa 16:4 niektórzy nasi bokserzy

namv na myśli całej dziesiątki naszego pierwszego garnituru, lecz
tych najlepszych z najlepszych, tych od których mamy prawo ocze­
kiwać nie tylko zwycięstwa, ale wal ki na najwyższym poziomie. Chodzi
nam bowiem o mistrzów Europy — Stefaniuka, Drogosza i Pietrzyków-nam bowiem o mistrzów Europy
sinego.

Dziś w Certinie
* Godz, 9 —Bieg narciarski

do kombinacji na 15 km. Z Po­
laków startują: Kowalski (6
miejsce w skokach), Groń (9
miejsce), Raszka (29 miejsce) i
Józef Krzeptowski (33 miejsce
w skokach).

; *Godz.9 — Łyżwiarstwo,
Jazda dowolna mężczyzn.

* Godz. 10.30 — Jazda szyb-
i ka na lodzie (10.000 m).

Mecze hokejowe: godz.
15 — CSR — Szwecja, godz. 19
Niemcy — ZSRR, godz. 21.30
Kanada — USA.

s0 Rozegrane zostanie również
dziś spotkanie hokejowe Polska
— Wiochy o miejsca 7 — 11.

O chcecie od Pietrzykowskiego
— powiedzą niektórzy — przecież

chłopak ten wygrał najwyraźniej i
b. wysoko.

— Tak, ale Zbyszek zdał na dwój­
kę egzamin z taktyki. Przecież n-e

wolno wdawać się w bijatykę, kiedy
każdy przypadkowy cios nadzwy­
czaj ambitnego i twardego Csaszara
mógł grozić mu przegraniem przez
k. o . Zawodnik takiej klasy jak
Pietrzykowski już po I r. winien
zorientować .się, że trudno, lub
wręcz niemożliwe jest wygrać przez
k.o. z Węgrem. Polak przez pełne
trzy rundy bił w Węgra jak w

•worek treningowy,
zal" się
czystych
chłopcu
jeden z

U, Jł

O.

... a ten „odgry-
jak mógł i kilka jego so-

cicsów zrobiło na naszym
duże wTażemce, a w III r.

nich rozbił mu nawet nos

uiisi.L.ł ,> ni r,w
.<•> je”! 4’ a 11’>

srtrza Europy równorzędnym partne­
rem i dopiero końcówka należała
do Kasperczaka. Polak wykazał w

niej ogromne doświadczenie ringo­
we i różnorodny repertuar ciosów.
Szedł do przodu jak lawina i
zepchnął silniejszego fizycznie prze-
ciwnika do defensywy.

Także Niedźwiedzki w wadze lek
liiej walczył słabiej jak zwykle.
Był wolny, a jego ciosy zatraciły
dynamikę i precyzję. Musial sę
też dużo napocić, aby odnieść mi­
nimalne zwycięstwo nad Kelnne-
rem. Na jego wytłumaczenie moż­
na by tylko dodać, że jego prze­
ciwnik to stary wyga ringowy,
pięściarz, który w swojej karie­
rze stoczy! już wiele wspaniałych
pojedynków.
Sumując występ naszych pięścia­

rzy trzeba stanowczo stwierdzić, że
nie tylko nie poczynili oni postępów'
w ostatnim okresie, ale wyraźnie
obniżyli lokaty. Wysokie zwycięstwo
nie przyszło im tak łatwo, jak
wskazuje na to sam wynik. W wię­
kszości walk rezultat końcowy wa­
hał się do ostatnich sekund. Węgrzy
zaprezentowali zespól miody, druży­
nę przyszłości.

Spotkanie sędziowali: w ringu Res­
ko (Finlandia), na punkty Eriksscn
(Szwecja). Menzer (Węgry) i Kra-
suski (Po-lska).
____

J. FRANDOFERT |

ACH, gdyby nie ten pierwszy skok
** Gronia: W konkursie do komb na­

cji zawodnicy wykonują trzy skoki, z

których liczą się dwa najlepsze. Wobec

tego skoczkowie we wszystkich trzech
skokach idą na cały gaz, aby uzyskać
Jak najdłuższe odległości. Otóż w pierw
szym skoku Groń źle się odbił, w po­
wietrzu wyrównał lot, a e przy lądo­
waniu miał podpórkę. Wobec tego dwa

następne skoki musial wykonywać bar
dzo ostrożnie. Gdyby nie to, twierdzą
obserwatorzy miałby en szanse na za­
jęcie miejsca w szóstce. Mimo to kon­
kurs rozegrany na skoczni „Italia"
przyniósł sukces zawodnikom polskim.
Kowalski i Groń znaleźli się w pierw­
szej dziesiątce zajmując 6 19 miejsce
wśród 36 konkurentów.

Wygrał Moszkin (ZSRR), który miał

najdłuższe skoki, choć stylowo ustępo­
wał nieco Norwegowi Stenersenowi.

Moszkin miał skoki 75 5 i 77 m oraz

notę 220 pkt, 2) Stenersen (Norw.) 73 i

74m

72,5 1

skoki

skoki

wałski 74

(73 i

(Fin.)
(Pol.)
Glass

Dwaj pozostali Polacy zajęli dalsze
miejsca. Paszka był 29 (186 pkt.), e

Krzeptowski — 33 (177 pkt.).

nota 218,5 pkt., 3) Ericsson (Szw.)
72.5

73.5

76.5

m 215, 4-5) Schiffner (Austr.)
i 73 m oraz Yoschizawa (Jap.)
i74m—po211pkt., 6)Ko-
i 75 m 213, 7) Egger (Austr.)
m) nota 211,5, 8) Nieminen72,5

(70,5 1 63 ni) nota 209,5 9) Groń

(72,5 l 71,5 rr.) 206,5 pkt. 10) G.

(Niemcy) 205,5 pkt.

KAŁOM gigant mężczyzn rozegrany
■* n3 bardzo trudnej 1 szybkiej fa­

sie długości 2600 m (60 bramek) zatań­
czył się potrójnym sukcesem Austria­
ków. Zwycięzca Sailer uzyskał fanta­
styczny czas — 3 .00,1

Polacy wypadli słabo, zalouiąc miej­
sca w trzeciej dziesiątej. Najlepszy z

naszych zawodników byl Zarycki, któ.
ry zająt 23 rtiejsce. Czarniak byl 29,
Marusarz

_ j6j a RoJ
_

56

rJjniki: 1. Sailer (Austr.) 3,00,1, 2.
ilolterer (Austr.) 3.06,3, 3. Schuster

(Austr.) 3.07,2,

!
__

' WUBBsaaifltł *’P itT*

P IER.WSZE wielkie zawody srpor-
* towe w Nowej Hucie były wy­
darzeniem, które długo będą pa­
miętać ws.zysćy mieszkańcy tej nc-

■wój socjalistycznej dzielnicy Kra­
kowa. Dóbrz 2 się stało dla propa­
gandy naszego sportu, że właśnie
ten pierwszy rozegrany tu mecz

największego
druzgocące
bokserów i . .

ków w formie niektórych naszych
najlepszych • pięściarzy, wyłowio­
nych czujnie przez sprawozdawcę
„Echa", zwycięskie walki Polaków
spotkały się z nadzwyczaj entuzja­
stycznym przyjęciem. Debrze się
stało, gdyż, co tu dużo mówić, roz­
wój sportu w Nowej Hucie, ive-
stety nie szedł dotychczas w parze
z sukcesami produkcyjnymi tego
najmłodszego miasta, a o sportow­
cach nowohuckich mswnele słysze­
liśmy więcej, poza krótkimi
kami w kronice spertewej
wa.

ptftyjnnó.sł
polskich

kalibru
zwycięstwo
mimo pewnych b' a-

wzmi^n
Krsko-

się jak

szym

cją. :

styl,

1 cią£rn ba. a z kondy-
Z D . wygrał wyraźnie, ale

zaprezentował, nie przy-
mu splendoru.

£zy GroA i Kowalski
,B;MB n.inlłoumno minie

Tak więc impreza udała

najlepiej i to zarówno pod wzglę­
dem propagandowym jak i organi­
zacyjnym Pomysłowi rozegrania
wiaJoego meczu w Nowej Hucie

Wzeba jak najskwaipiiwięj przy-
klasnąć i życzyć sobie na przysz­
łość więcej podobnych imprez.

6 narciarzy
zginęło w Alpach
podJawiną śnieżą
Ort-iji. w Alpach . , , ,austriackich w

,v-Si »• vn^«,i St. Anton sipad—
-Łna leżna, „zagarniając" po■9 uczestników kursu nerciar-

, którzy ped okiem instruk-
wnrawiaii się w jeżdzie na nar-

Lawina utworzyła na zboczu
warstwę śniegu o grubości

aetrów i o długości 250 m.

tJtŁ'jKAłu. w lewanzowym meczu

rterćfinaJowym o puchar Europy w

iłce nożnej Partyzant (Belgrad) poko-
11 Real (Madryt) 3:0 (1:0). Drużyna ju-
>stotviańska nie zakwalifikowała się do
latu, ponieważ pierwszy mecz prze-
■ala 0:4.

MELSINKI. W meczu hokejowym ro.

ranym w Tampere druga reprezen-
ja CSR pokonała Finlandię 5:1.

'ARYŻ. Gimnastyczna reprezentacja
jlski rozegrała w dniach 28 — 29 bm.

, Paryżu międzypaństwowe spotkanie
'

Francją. Mecz zakończył się zwycię-
rem zespołu polskiego 469,65 : 4G8.65

1 t. W konkurencji mężczyzn zwycię-
- |i Francuzi - 282,45 : 2"7.95 pkt. Na-

niast w konkurencji kobiet lepsze
|y Polki — 191,70 : 185,20 pkt.
■śród kobiet Polki wyraźnie góro-
y nad odmłodzoną reprezentacją
torii. Pierwsze miejsce zajęła Rako­

czy 39,0 pkt.

I

uosi

JEŚLI zaczęliśmy już ©■mawiać wal-
ki, które zostawiły w pamięci

widowni niezbyt przyjemne, wra­
żenie, to dodamy jeszcze do tam­
tych trzy ostatnie, w wadze, śred­
niej, półciężkej i ciężkiej. Piikkcw-
slkiego w dalszym ciągu nie stać
na porywającą końcówkę, która w

walca z Raduly‘m mogłaby mu dać
zwycięstwo. Po 3 anemicznych i wy­
równanych rundach uznany on zo­
stał za pokonanego, chociaż z rów­
nym powodzeniem mógł zwyciężyć.
Grzelak zatracił refleks. Wprawdn?
wygrał z Szilvasa‘m, ale... było 'O
zwycięstwo minimalne. Ciosy Pola­
ka były słabe i sygnalizowane. Hu­
morek przegrał z Szabo i to po

’

ce tak bezbarwnej, że trudno
coś konkretnie powiedzieć, o

możliwościach na przyszłość.
Rodzynkiem tego meczu

svalka Walaska w półśredniej z

Doeri. Węgier spotkał się z miej;
sca z tak .huraganowymi atakami
Polaka, że z punktu stracił orien­
tację i Walasek dominował na rin­
gu, demonstrując dużą różnorod­
ność ciosów i zadatki na klaso­
wego boksera. W sumie Walasek
bił dużo i. celnie przez pełne
9 minut.

DOBRĄ walkę stoczył Kukietr z

Nagym w muszej. I runda sia­
ła pod znakiem dużej przewagi
Węgra, który szybkimi atakami wy­
bił z konceptu Polaka i wyprzedzał
go w akcjach. Następne starcia
zmieniają obraz walki. Teraz Ku-
kier lewymi prostymi wyrabia so­
bie pozycje i zasypuje przeciwni­
ka gradem celnych ciosów oraz se­
riami w korpus i głowę. Zwycięstwo
Polaka nie podlega dyskusji.

Kasiperczak natrafi! na zacięty
opór młodziutkiego Risiko. Chłopak
ten przez dwie rundy był dla b. mi-

wal-

była

„Cięte
bańki"

WYGÓROWANE KOMORNE

CIĘŻKĄ mamy zimę — mówią ze

smutkiem chłopcy i dziewczęta
s LZS Łodygowice.

_ Dlaczego ciężka? Przecież w

tym roku zima jest wyjątkowo lek­
ka. nie wyłączając powiatu żywiec­
kiego, w którym

Ą wam

leżą Łodygowice.
-— No tak, zinja

jest lekka, ale nie
da tego stopnia,
aby odbywać tre­
ningi poci gołym
niebem

— Czyżby w Lo
dygowicach nie
było żadnej sali,
która nadawałaby
się na zimowe trę
ningi?

— Owszem, ma

taką salę Ochot­
nicza Straż Pożar
na, ale wypożycza
ją dla kina,
ciice wypożyczyć?

- a jednorazowe w

a''

«<srSŁ*

6 TO dziwne. '

— To -o <ą7kc

uj kombinacji klasycznej
IM sajmlemy się sytuacją naszych kombinatorów w Corłinie, przy-* ”

pomnijmy sobie jak to było w Les Brassus, gdzie, jak pamiętamy,
kombinację wygrał Groń, Kowalski zajął 5 miejsce. Krzeptowski szósta,
a Raszka dziesiąte. Po konkursie sk oków w Les Brassus Kowalski byl
czwarty, tracąc do zwycięzcy Norwe ga Bergkane 32 punkty. Groń był
5 o 32,5 pkt. Daniel byl 7, a Raszka 8 Drugie miejsce zajął Glass, a

trzecie Kayak (ZSRR). Zwycięzca konkursu -koków do kombinacji w

Cortinie zawodnik radziecki Mosin uplasował się dopiero na 16 miejscu.
W biegu na 15 km Groń odrobił róż nicę dzielącą go od Glassa, Kayak
i Kowalskiego i wygrał kombinację. Norweg Bergkane w biegu nie star­

tował, Kowalski pobiegł słabiej i sp adi na 5 pozycję.

W CORTINIE po skokach Groń
jest na 9 miejscu, tracąc to

zwycięzcy tylko 13,5 pkt., 'Kowalski,,
który zajął 6 miejsce, stracił do Mo­
sina" tylko 7 pkt. Wydawałoby się
■więc, że punktowo sytuacja Gronia
i Kowalskiego w Cortinie jest lep­
sza niż w Les Brassus. Frzypomin.i -

my, że w Szwajcarii me startowali
Finowie, Szweda i
Norwegów.

Jednak odrobić
będzie w Cortinie

olimpijska kadra

W7 konkurencji skoków do kom­
binacji najlepszym z Pclaków był
Aleksander Kowalski (na zdję­

ciu), zajmując szóste miejsce.

(Fot. — CAF)

TYM samym czasie, kiedy na
’’

ringu now-ohuckiim spiker
ogłaszał coraz to nowe zwycięstwa
Polaków, za Tatrami i Alpami roz­
grywała się największa batalia zi­
mowego aportu śwnata — VII
Igrzyska Olimpijskie w Cortime
d‘Ampezzo. Niestety, naszymi re­
prezentanci nikt się tam, jak do­
tąd, nie zachwycał. Kiedy jazda
w slalomie-giganćie Austriaka To­
ni Saiłera, tego największego chy­
ba fenomena narciarskiego wszyst­
kich czasów, wzbudzała na widow­

ni szmery podziwu i niedowierza­
nia, kiedy wiele oklasków, obok
dcsikanałych Austriaków, otrzymali
ambitni Francuzi, Niemcy i Włosi
— to przejazd Polaków, mo­
że z wyjątkiem jadącego bra­
wurowo Zaryckiego (23 miejsce),
publiczność przyjmowała milcze­
niem. Wprost żenowała bezradność
naszych mistrzów Kasprowego,
szczególnie na ciężkich muldach w

końcowej części trasy, których po­
konanie w jakim takim czasie wy­
magało lepszej techndci i więk­

szej odwagi. Dość powtecaieć, że
taki Roj Gąsienica, który przecież
nie ma wielu równych sobie w

kraju przy zjeźdzte z... Gubałówki,
na stoiku olimpijskim był tak nie­
poradny, a czas osiągnięty przez
tego zawodnika jest gorszy od zwy­
cięzcy o pełne 48.5 sekundy (!) Nie
trzeba wyjaśniać jak wielka to róż­
nica. Plus minus — dziesięciu klas!

mo zajęcia 9 miejsca, skakał znacz­
nie poniżej swych możliwości. Ko­
walski zrobił co mógł i jego 6
miejsce w’ skokach do kombinacji
jest sukcesem. Pozostała nasi dwaj
reprezentanci Raszka 1 Józef Krzep
towski zajęli dalekie lokaty.

Gdy nasz zespół hokejowy w

swym drugim , csiatnim meczu

eliminacyjnym turnieju olimpij­
skie “o w drugiej tercji spatKama
prowadzał z C-śR 3:1, wszyscy ocze­
kiwali cudu. Widownia zapełniała
się do ostatniego miejsca i Polacy
byli nićzwykle dcęńngowar.i . Nie­
stety, deskonali hokeiści czechosło­
waccy sizybko opanowali się i wy-
korzysitując błędy obrony i słabą
w tym okresie dyspozycję naszego
bramkarza Pabisza strzelili kolejno
6 decydujących bramek. W ostat­
niej tercji Pclacy grają znów bra­
wurowe, lecz już nie są w sianie
poprawne wyniku. Na najwyższe
uznanie zasłużył w tym meczu

nasz napastnik Kurek, a bramkarz
Pabisz zawini! co najmniej połowę
bramek. Tak więc po zaciętej wal­
ce hokeiści CSR wygrali z Polską
8:3 i wraz z USA weszli z tej.
grupy do finałów „

7 E szczytów olimpijslkioh prze-
Z-J nieśmy się jednak do naszych
równin, by chęć w kilku słowach
zanalizować niedzielne spotkania
rozegrane w kraju.

W I lidze bokserskiej krakow­
ska Wisła nareszcie comosia peł­
nowartościowe zwycięsiw'0 nad sal
r.ą drużyną Prosny Kalisz (12:8),
Wisła oddala 6 pkt. walkowerem,
a mimo to po-traliła przełamać złą.
passę i zwyciężyć przekonywająco!
Należy tylko żałować, że forma
krakowskich pięściarzy przyszła-
tak późno. Wprą-wuzie istnieją jesz­
cze niewielkie możliwości pozosta­
nia Wisty w ekstraklasie, ale są
one minimalne. W drugim meczu

Pogoń Szczecin, mimo że wałczy­
ła w rezerwowym składzie, poko­
nała słabiutką Gedaruę 13:7.

■zc'

r') WIELE lepiej pęwiodło się na-

szym kombinatorom norwes­
kim, Kowalslkiemu i Gromowi, któ­
rzy- z dobrymi szansami staną do
biegu na 15 km. Groń jednak, mi-

biegu
___

..
______ ___

. niż w

I.es Brassus. Kombinatcrzy skandy­
nawscy. to świetni biegacze 1 na pew
no Groń nie będzie miał łatwego zi-
dąnia. Nie mniej można się spodzie­
wać. że zajmie . on punktowane miej­
sce. Kowalski, który jest słabszym
biegaczem od Grenia ma szanse na

utrzymanie się w pierwszej dziesiąt­
ce. Aby nadrobić 13,5 pkt. dzielące
go od Mosina, Groń musialby pobić
go w biegu ok, 3 minuty. Dokończe­
nie kombinacji tzn. bieg na 15 km
nastąpi w dniu dzisiejszym.
DOLSKICH zjazdowców może, ur?-
* tować w Cortinie tylko potężny
opad śnieżny. Ogołocone trasy śą
tak trudne, tak muldziaste, że nasi
zjazdowcy nie mogą na tych werte­
pach zdobyć się na odpowiednią
miękkość jazdy. Dla porównania wy­
niki z Oslo sprzed 4 lat: w Cortinie
Zarycki bvł 23, Czarniak 29, Maru­
sarz 36. Rój 56. Zarycki byl gorszy
od zwycięzcy o 22.2 sęk. W Oslo
Dziedzic był 38, Pionka 39, Roj 41,

[ Marusarz 48, Dziedzic był gorszy od
zwycięzcy Enksena 25,3 sek, (S)

tygodniowo. Gdzież tu proporcja?..!
’

— No, cóż. zatraciła ją Ochotni­
cza Straż Pożarna w Łodygowicach
— i nie tylko proporcje, ale i sym­
patie wszystkich sportowców w tej
miejscowości.

różnicę w

trudniej

LZS w Czarnym Dunajcu napraw­
dę potrzebuje pcmocy. ale pomocy
rzetelnej i troskliwej. I właśnie o

takiej powinien 1
Gminnej Spółdzielni w Czarnym
najcu.

TROSKA ZA PIENIĄDZE

J ESZCZE jeden obrazek wiejski...
LZS w Czarnym Dunajcu wi­

dzi swą przyszłość w bardzo ciem­
nych kolorach. Lecz ten pesymizm
ambitnych sportowców wiejskich z

tego pięknego za­
kątka Podhąla
ma niestety swo­
je realne podsta­
wy. Otóż w myśl
zaleceń CRS i
WZGS gromadz­
kie spółdzielnie
winny opiekować
się na swoim te-
renis miejscowy­
mi LZS-ami i
część swych nad­
wyżek budżeto-
wyćh przeznaczyć

wyposażenie wiejskien zespołów
rtowyęh.

^ąd GS w Czarnym Duna'c’1
isjedna1 '---zezy się o s'
eżn-irt ’ ""‘"iza1

pomyśleć Zarząd
Du

PROFILAKTYKA...
PO WYPADKACH

Nieszczęśliwe wypadki na

tostradach — nagminne

VV DECYDUJĄCYM meczu o ty-
’’

tulę wicemistrza Polski ko­
szykówki Wisła po bardzo ładnym:
przebiegu s,potkania pokonała war­
szawską Polonię 76:71. Niespodzian
ką byio zwycięstwo w Warszawie
AiS Pol. nad mistrzem Polski
CWKS 88:75. W pozostałych spot­
kaniach Kolejarz Foznań pckor.ał
Gwardię Gdaru-k 70:62, a AZS To­
ruń odniósł dwa zwycięstwa nad
LKS '

W
cław
AZS
cięstwie Sparty Wawel nad Gór­

nikiem Zabrze 60:39 szanse na

wejście do ligi trzech drużyn:
AZS, Sparty i Gwardii wyrówna­
ły się. Wszystkie trzy posiadają
po 9 pkit., a o kolejności decy­
duje stosunek koszy. Pozostałe me

cze II ligi: Start Lublin — Slęza
Wrocław 56:52, Sparta Sopot —

CWKS Wrocław 46:82, Warta Poz­
nań — Gwardia Poznań 55:38,
Skra W-wa — AZS Szczecin 20:0

w.o. i Ostrovia — Budowlani To­
ruń 20:0 w.o . Spotkanie Start Kra­
ków’ — Cracovia zostało przełożo­
ne na dzień dzisiejszy.

68:51 i Spartą Łódź 84:76.

drugiej lidze Gwardia Wro-
pokonala niespodziewanie

AWF W-wa. 69:60, a po żwy-

nar

__ ______ nagminne zjawi­
sko każdego sezonu zimowego —

nie usitają, lecz przeciwnie wzrastają
z i-oku. na rok. W sezonie. 1954,55
ilość ich Wyniosła w rejonach obję­
tych ewindenćją GOPR i szpitali
jxmad dwa tysiące. A ile jeszcze ey
Jo wypadków nie objętych statysty­
ką?...

Nie będziemy zatrzymywać się d!u
żej nad przyczynami tego smutnego
stonu rzeczy. Jest to sprawa pow­
szechnie z.iana i omawiana długo i
wyczerpująco na najrozmaitszych ze­
braniach aktywistów narciarskich i
turystycznych. Pisano również wie­

le na ten teniat
. w prasie. Głów­
nym powodem
jesl brak zapra­
wy gimnastycznej
i kondycji pocza'
kujących narr

rzy, brak d
t.ecznej il'’'
struktoró
plan-

W tym sezonie miała nastąpić za­
sadnicza poprawa. — : Akcja profilak
tyczna zortała prze^^./adzuna na

szeroiką sikalę, opracowano sposoby
i środki wałki z urazowością w nar

ciarstwie. Ale by stosować odpowie­
dnie środki zapobiegawcze, trzeba
wykorzystać... najwłaściwszą porę i
okoliczności. Zati^prdzjanie na tc
środki preliminowanej 1
puje za późno, częsaadizi
narciarskim. Np . tię F

narciarskiej ZG W Kr;
ianasezon—1'
liminarzu na r

ciarskiej kwatAZEBA l

ja już stycze;
chodzą stale a stacji .i
dziennych z1!A oet:
stosowano -częśliwe w;
ki zapobrtcęt przeważr
tiiu wyd. ć-xr!.Fc'1- .

rza na bi ■b1' 'Wmctw
cbo. '

CżyV, Jsjh v"'1
PTTK za'f->,-maałr
Czy też może w

ro.... w maju?
Adoter

rąkinr
się je

^kilk

zenie na te

kwoty nas' ę-
i no sezonie

1 i uryslyki
ewidzia-

m p»e-
nar-

- wych zajęć w sali
szkoły przy ui.
Mazowieckiej,
gdzie odbywają
się ćwiczenia dru
żyny piłkarskiej,

nie ma .kto nakre
ślić drużynie pra­
cę ną ostatnie ty­
godnie Zimowe i
pierwsze treningi
na boisku.
czyna

pory nie

Przy-
jest prosta,
ma jeszczeCracovia do tej

trenera (!)
Z początkiem

, .białoczerwcnych'
ny.' Podawano już nawet jego nazwi

sko, potem jakoś wszystko ucichło.

Rozglądano się za krajowym tre-

erem i kierownictwo rozgląda się
'a-l . a czas płynie...

iii Wisła mogła stworzyć kolek-
trenerski już przed miesiącem,
ijący się ze swych b. żawed-

— Artura Wozmaka, gracza
-skiego, którzy rozpoczęli już

ą zaprawę przeds-zonową, lo
ovia nie mogła pójść w jej

miał objąćstycznia
.“ trener zagranicz-

no dawni jej gracze chęt-
gliby drużynie i już
Prowadziliby pianowe

Prac«” -a wystąpiła
ranicznego i

za-

rlo
cze

'ieję. że

■>ku. —

W LIDZE koszykowej kobiet
Wisła przegrała kolejne spot­

kanie, tym razem z CWKS Kra­
ków 43:52. Mistrzowska drużyna
AZS AWF rozgromiła stołeczną
Polonię 109:74, Gwardia Poznań u-

legła Kolejarzowi Poznań 52:64, a

Sparta W-wa wygrała ze stołecz­
ną Gwardią 58:53.

W lidze siatkarzy me było nie­
spodzianek. Drużyny krakowskie
przegrały w Warszawie wszystkie
swoje spotkania. I tak Sparta Wa­
wel uległa AZS AWF 0:3 i
CWKS-owi w tym- samym stosun­
ku, a AZS Kraków przegrał 1.3
zarówno z CWKS jak i AZS AWF.

W tabeli prowadzą AZS AWF i
Gwardia Gdańsk — bez straty punk
tów, przed CWKS W-wa. AZS
Kraków zajmuje siódme miejsce,
a Sparta Wawel jest na przedo-'

statniej — 11 pozycji.
W I lidze hokejowej padły wy*

niki: Gwardia Bydgoszcz — Gwar­
dia Stalinogród 6:4. Start Stalmo-
gród — LKS 8:1. Na mecz

rzanin Toruń — Sparta
Targ hokeiści Sparty nie
się. (jl)

Na drugim froncie

Pomc-
Nowy

stawili

się
Ale

będzie

Rozegrany w niedzielę w Buda­
peszcie mecz pięściarski drugich i'e*
prezentacji Polski i Węgier żakom
czy! snę niezasłużoną porażrtą Pola­
ków' — 8:12.

Dw'aj nasi pięściarze Litke w rn11

szej i Gościański w. ciężkiej," maj3c
dużą przewagę odnieśli kontuzję lu"
ku brwiowego i przegrali przez tM

mimo że byli zdolni do dalszej W?*'
ki. Natomiast' Windak w lekkośr»j
niej został niesłusznie zdyskwalił^0
wany za nieczystą walkę.

Wyniki walk (gospodarze na P’^

szyrń miejscu): Karpati wygrał prt
tko w 2 r. z Litke, Fekete Prze®".
z B. Pińskim, Marten uległ
kowi, .___

Varga został
sk-ego, w r

Budai pok<
Marosi zw

precz wyr
skwalifik;

11 1C<A 1X11, Łr.lcl X luli U 11-^1 „

Juhas. zwycięży! Wałcza*
1 -ońany przez J- ęin,

h iejszej waice on.
a<!aoznacznie Ponairt;

>nr . Żmijewskiego,
yc,ięzy|'idakicm przezA

sKwauiuM *r.®! 'ot '

Kovacz uft?
zdecydow 1C1Ę

' .v^echow’skienm .

atanó v ame W?-janskim P1*®
alzUNagy w

tko w


